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rJSonsigiiore Ratti.
Do Krakowa przybywa dzisiaj wizytator 

Apostolski moiisigiiore Ralti, delegat Ojca. 
świętego do spraw kot cielnych w Po-lsce. 
Mieliśmy niejednokrotnie sposobność ptrzed- 
tŁawrać działalność monsignora. Ratitiego, 
rozwiniętą inteazyw^ti© zaraz od ‘pie-wszych  
doi przj bycia. 'Rezydując stale w  W arsza­
wie, przedsiębierze on rozjazdy po Króle­
stwie, aby muK-zuic zbadać stosunki kościel­
ne na piow óicyi; pt ze wodni -zył niedawno 
konfereocyi hisko;u',\v Królestwa i w obra­
dach' hiorarohs kościelnej Kerze stały udział.

Stanowisko wizytatora Apostolskiego jest 
w zasadzie wewtt trzno kowiełnem . Wobec 
stosunków w -y/ciako, jakie w Królestwie

w splendorze jut zupełnie urzędowym, ja­
kim otoczy odbudowana Polska przedstawi­
ciela Watykanu.

„Sakson ia  i L i tw a " .
Pod tym  tytułem  ukazał się meanorytał 

polityków saskich, przedstawiony rządowi 
Rzeszy niemieckiej. Jeszcze w  marcu 1915 
i w  czerwcu 1916 r. jkjs tam o wił rząd siusiu 
domagać się korzyści terytoryiainych, w  
związku ze zdobyczami wojemiemi na 
wschodzie. Memoryał powyższy uzasadnia 
te żądania. Dzieli się na trzynaście rozdzia­
łów, opracowanych metodycznie i sumien­
nie, a rozbierających trzy kwesty© zasadni­
cze: uzasadnienie potrzeby i  interesu Sa­
ksonii w powiększeniu teśriyitoiryrlnem, te- 
chnicizno-pnaiwmy sposób przyłączenia Litwy  
do Saksonii, wreszcie infotrmaeye o Litwie,

oboctre panu ja, musiało ono silą rzeczy na- j oraz omówienie różnych planów pol&ty-
brać eharnkttou rwiutnie drulom aitycznego,, CJJ1ych, jakie nasuwają się przy itoaawiązy-
, , U 'waniu kw estyi litewskiej.
tak, ze mianowanie momsignota. R n ttiego , Najwięcej miejsca poświęcono .sprawie sto-
traktowa.no w prasie zagran-ieauej jako w y - 1 sunfcu prawnego, prawnej nomenildatury,
pndek międzyr.uodoww, jako symbol uzna- porzącffiiu i formy, w  jakiej mają być od-
nia nioiKHlIeirk^cj Polski i zaistnienia pań nośne akty wydawane. lnfonmacye o Litwie
etwa poLćmago przez Stolicę A postolską.! najliczniejszemi są w tedy, gdy mówi się
Nie inaczej zapatruje się ha tę sprawę opi­
nia polska. IV stałym pobycie monsignora 
Rattiego w stolicy Polski zrastającej się, 
widzimy żyw y znak, iż Ojciec św. nawią­
zuje z episkopatem polskim stosunki bezpo­
średnie, które zastępują na teraz kontakt 
urzędowo-dyp.lómaiyczny, dzisiaj jeszcze o- 
groniczony wskutek szczupłości kompeten-

o bogactwach ekononlicznych i o możliwo 
ści ich eksploąta-oyi. „Ludność Litw y jest 
przedstawioną jako pracowita i  osaczę- 
dna“ —  to prawie jedyne słowa o chara­
kterze mieszkańców kraju.

W pierwszych rozdziałach przytoczono 
dane statystyczne, o stanie ekonomicznym  
Królestwa Saskiego. Różnemi drogami do­
chodzi się d'o ujawnienia k o n i e c z n o ­
ś c i  zdobycia dla państwu jakiegoś nowe-

cyj, jakie rządowi polskiemu zostały przez | go terytoryum. konieczności te  są ekoao- 
cknpąntów wyznaczone. Niemniej monsii- | miczne, polityczne, jak i  „utrzymanie zdro- 
gnoro Ratti przebywa tam, gdzie ma swą wotności w  narodzie*1. Po krotilacm waha-
3iti*ł^ę iZ!;d polski i w każdej oliwili mo 
ie  wejść z  nim w prywatną na razie, lecz 
niemniej realną styczność. Tę pracę ajen- 
bury dyptomaityczmej mieści w  sobie, mimo 
wszystko, rpisyia monsigniora. Rattiego, a  bez­
pośrednia Jego komufflkacya z  Rzymem  
ikuteczność jej zapewnia.

D e opinii publicznej nie przenikają w szyst­
kie wyniki, jakie przyniosła dotychczasowa  
działalność delegata Apostolskiego w  Kró­
lestwie. Jest to naturainem w  stosunkach  
obecnych. Niemniej część ich jest już zna- 
cą. Niedawne nomiiracye nowych biskupów  
wywarły w  społeczeństwie polakiem silne 
wrażenie, juko dowód, żo praca organiza­
cyjna postępuje naprzód szybkim krokiem.
W szczególności kreowanie dyecezyi kamie­
nieckiej stolo się alitem o doniosłości pra­
wie nieobliczalnej d>ia stosunków kościel­
nych i narodowych, które z kościelnymi 
tak nierozerwalnie w  Polsce się łączą.

W szystkie te w zględy Radują odwiedzi­
nom monsigmora Rattiego w  Krakowie zna­
czenie głębsze, które G alicja rozumie na 
równi z całą Polską. Prywatny iek chara­
kter, narzucony przez okoliczności, niczego  
w tem nie zmienia. Monsigmore Ratti przy­
bywa do tej dziełr icy  Polski, aby zetknąć 
eię osobiście z Episkopatem galicyjskim  
i ze społeczeństwem. W yniesie z polskiego 
Rzymu niezawodnie tosamo wrażenie, k tó ­
remu już dawał wyraz w  swych przemo­
wach warszawskich: że katolicyzm  i. pol­
skość splatają sie w  narodzie naszym w je­
den w ęzeł nierozerwalny —  nierozerwalny —  
dodajmy —  taksamo, jak jedność dup!>owa 
wszystkich darninie Polski i  ich poczucie 
prawno - państwowej przynaJeżności. Już 
w  W arszaw ie musiał mousignore Ratti u- 
*ucenić się w  przeświadczeniu, że naród 
Dasz ma niezłomną wolę zrośnięcia się  
w całość. Wie też, do jakiego to Stopują 
feihią jejjt u  nas wiara, iż Stolica Apostol­
ska, ta  ostoja najwyższych ideałów spra­
wiedliwości, dążenia nasze rozumie i goto­
wą jest je poprzeć.

Moralny interes Kościoła schodzi się 
i w  tym razie z ideałem . narodu. W  tej ^ ' o .  w sk ie  (S;W iesslicho A u fsa u p n g  der 
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bezpośreuni m iędzy Stolica, Apostolską, państw v saskiego.
k zmartwychwstającą nasza' Ojczvana. -  p ? 5e re!e^ tlV ?  T°,w  . . , . , . ‘ - • o futeresach. o istnieniu, o lakimkntwtek
D..ysm y jak najrychlej powitać Go m ogli,  bądź żądaniu „autochtonów “ —  nic ma sło ­

niu, na jaką siemię reflektować, następuje 
docyaya: „Po załatwieniu spftiwy poM dcj 
w  sposób inny, oraz po przesąda^niu Knr- 
lamdyi na rzecz Prus —  pozostaje tyiiico 
Litwa**. Do prób polityki Rzeszy, nadają­
cych Litwie powierzchowne formy sanfo- 
dtzielnościi, czy  nawet samorządu, autorzy  
odnoszą się krytycznie, a w  każdym razie 
wirogo. Polityka Rzeszy —  m ówią —  chce 
Stworzyć z Litwy twór państwowy o pozo­
rach samodzielności, a  potem dopiero drogą 
pertraktacji w łączyć go do państwa nie- 
mieckiego. Oały rozdział poświecony jest 
temu programowi, a między argumentami 
przeciw memu nie brak i takiego, że utw o­
rzyć mniej lub więcej samodzielny twór 
państwowy litewski, to  znaczy oddać go 
n.a łup zupełnej polonizacyi.

.Jaki zaś program wysuwają referenci, w i­
dać m ii!‘piej no umieszczonym na końcu 
streszweniu. Drami ono tak: 1) Saksonia 
znalazła >-io wąbuc konieczności rozszerze­
nia torytoryalnego. Litwa przedstawia się 
jako teren nadający się ze wszącbmhttr do 
tego celu. Szczególniej stoiSumki miTodowo- 
ściowe na Litwie są korzysćnfe dla niemie­
ckiej admiawstraoyi, jak wmgóio dla zamom- 
czenia (Eindeu tschutng).

2) Najbardziej zrozumiałem i  konzystnem  
dla państwa (d a R zeszy niemieckiej), jak 
i dla Saksonii byłaby aneksy a krain i ad- 
mi ais trący a nim jako p ’ awśncyą łub kolo­
nią.

3) Załatwienie spraw y  w  myśl punktu 
po.vyższcgo wydaje się wobec pali tyki Rze­
szy nieniożłiwem. W obec togo nałeży przy­
jąć, że w  grę wejdzie Litwa uinioj lub w ię­
cej sarn o ó zielna. W szelako nie nałoży prze­
widywać, że będzie to jakieś państwo auto­
chtoniczno.

4) Projekt utworzenia litew skiego tronu 
i osadzenia tom seeundogonłtury je-jt nie do 
pnzyjeeia. Nie przysłużyłoby się tern ani 
interesom dynastyi, ant państwu saskiemu, 
ani Rzeszy niomieckioj.

5) Pozostaje w.ięc tylko możliwość utw o­
rzenia unii sasko-litowsldoj. Przytcni zaś;

a) Prowizoryczno utworzenie unii perso­
nalnej kwalifikuje się do odrzucenia, wobec 
tego, że nie daje gw arancji utworzenia sto­
sownych w ęzłów  m iędzy Saksonia a Litwą, 
b) Jedyną skuteczną drogą dfe Saksonii bę­
dzie utworzenie unii realnej z  Litwą. Jedy- 
nio ta droga umożliwia osiągnięcie całkowi- 
te> jedności administraoyi i  ce l ostateczny: 
wchtoniofie kraju litew skiego przez pań-

wa. Miarodajnym jest tylko interes Sak­
sonii. —  Litwę traktuje się więc tylko i je ­
dynie jako łup zdobyty.

Wzgarda dła miejscowej, ludności wyra­
źnie się przebija przez spokojny i pozornie 
naukowy ton referatu* O Białorusinach re­
ferenci wspominają bardzo niewiele, wogó- 
lp d  nicli i o Litwinach wyrażają się: „okru­
chy narodowościowe**. —  O żydach znaj­
dujemy rozczulającą. wzmiankę: „Żydzi
w ogóle nie są nieprżyjaźnie usposobieni 
wzgiędem Niemiec, zresztą już mówią po 
niemiecku. (Infonnaoya zresztą błędna). Li­
twini zaś, gdyby nawet zajęli postawę wobec 
Niemców wrogą, —  to nic strasznego, bo to 
jest wogóle une ąuaaitite negligeabie, lud 
ten posiada 80% analfabetów. Ruchu naro­
dowego, zdaniem referentów, wrśród Litwi­
nów  żadnego nie było, dopiero go wywołała  
sztucznie polityka GberOstu.

Jedynym  więc przeciwnikiem, który  
wchodzi w  rachubę jako „element wrogi i 
arogancki**, są Polacy. Z tym  referenci sta­
rają s ię  załatwić, umniejszając znakomicie 
ich liczbę. Za Polaków' uznaje się tylko  

szlachtę i  mieszczan, a pomijając całkowi­
cie lud polski na zwartych polskich obsza­
rach na Litwie, w  każdym razie podkreśla 
się ciągle m ożliwość i  niebezpicczieństwo 
całkowitej i olomizacyi kraju.

Wid.rć, że w ogóle autorzy referatu nie są 
usposobieni Względem Polaków* przyjaźnie, 
skoro twierdzą, że Litwa ma być niemiecką 
ochroną z flanku (Flankendeckung) przeciw  
państwu polskiemu. Tym samym sentym en­
tem wiedzeni, oświadczają się za „tak zwa­
nym kierunkiem litewskim, który jest w ła­

ściwie czysto i prawdziwie niemieckim**. 
Litwini nie posiadają własnej kultury, stąd  
nie potrafią się oprzeć naszym  wpływom —  
powladaja. Korzystna strona stosunków nar 
rodowościowych na Litwie polega na tym, 
że będzie można szczuć jedną narodowość 
przeciw drugiej.

Takim jest tem obszerny „nańkowy" re­
ferat, złożony przez Sasów rządowi cesar­
stwa niem ieckiego w  drugim daaesiątku lat 
wieku dwudziestego.
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miejsce w. i zamiejsc. za 100 cgz. 9f 2-—i
słusznymi, jak już dzisiaj wiadomo z rozmo­
w y, jaką p. Świeżyński, prezes Klubu Mię­
dzypartyjnego w  Radzie Stanu w Warsza­
wie ogłosił.

Z protestem przeciw odroczeniu Rady 
Stanu wystąpił Klub Ludowy, domagając 
się jak najszybszego jej zwołania, oraz za­
strzegając się jak najbardziej stanowczo 
przeciw jakimkolwiek zasadniczym roz' 
strzygnięciom w  zakresie snrawy polskiej w 
czasie zawieszenia Rady Sta-au.

Klub Międzypartyjny nie w yda na razie 
żadnego komunikatu o swem stanor.isku  
względem noty kwietniowej. Klub w ycho­
dzi z założenia —  jak stwierdzają p i­
sma —  że jedyną trybuną, z jakiej należy 
przemawiać, jest obecnie Rada Stanu. Gdy­
by jednak Rady nie zwołano w bliskim  
terminie, Klub Międzypartyjny wyda pu- 

bMrzmą enuncyacyę z wyjaśnieniem swego 
stanowiska.

Z  KRONIKI POLITYCZNEJ.
Pisma polslue przeoczyły jedną dość charak­

terystyczną wiadomość z Berlina. W pismach 
stolicy Niemiec — jak-donosi „Dziennik Po­
znański" ‘— pojawiło się tymi ótniaum jedno­
brzmiące prawie stwierdzenie, że ueutralizacya 
żeglugi na Wiśle d wolny port polski w Gdań­
sku nie są bynajmniej przyrzeczone przez Niem­
cy na wypadek t. zw. „niemieckiego rozwiąza­
nia kwestyi polskiej’*. Komunikat odnośny był 
zamieszczony na niewićTocznem miejscu, dro­
bnym drukiem i we wszystkich zamieszczają­
cych go dziennikach miał formę podobną.

Przesilenie warszawskie.
Gabinet dra Steczkowskiego znajduje się 

ia statu demissioms, zaś Rada Stanu zosta­
ła odroczona, na razie bez terminu. Pojawi­
ły  się w Warszawie pogłoski, jakoby Rada 
Stanu miała uledz rozwiązaniu. Pisma za 
przeczują im, stwierdzając, że dla powagi 
rządu na zewnątrz potrzebną jest Rada 
Stanu, zwłaszcza obecnie, gdy sprawa pol­
ska znajdzie się na stole obrad państw cen­
tralnych. Zwołanie Izby zależeć będzie od 
tego, jak rychło utworzony zostanie nowy  
gabinet i na jakie napotka przyjęcie u opo- 
zycyi. To też nowy premier przed swoją 
nom inacją odbędzie konferencje ze stron­
nictwami. P ą  rozmowach tych okaże się, 
kiedy można oczekiwać zwołania Rady 
Stanu.

W icemarszałek Rady p. Stefan Bądzyń- 
ski, w rozmowie ze współpracownikiem „Ga­
zety Porannej** wskazał na u j e m n e  s k u ­
t k i  o d r o c z e n i a  R a d . y  S.t,a.n.u. Są­
dzi on, że wpłynie to na stosunki zewnętrz­
ne, gdyż skieruje część opinii ku pewnej 
radyLalizacyi, Działalność Rady Stanu ma 
to dodatnie a. ważne znaczenie, iż o p i n i a  
p u b l i c z n a  w  y  c h o d.z.i z b 1 ę.d rneg  o 
k o ł a  p l o t e k ,  b e r z k r y  t y c z n y . c . h  
p o g ł o s e k ,  n a s t r o j . ó . w ,  zajmuje się 
zaś realnymi sprawami i interesami. Ferye 
Rady Stanu i  r z ą d y  a  i.e.o d p o w  i e- 
d zi.a .ł.u .o  nr.dej,ą. znowu plotce politycznej 
przemożne znaczenie w życiu społeczeń­
stwa,

—  Nictohcę przeceniać, mówił p. Budzyń­
ski, skutków odroezonia, gdyż niezadługo 
nu że powrócimy do normalnego życia pseu- 
do-parlam en taniego. Aio i wówczas, przypu­
szczam, odczujemy skutki tego kroku, k tó­
ry jest złudną próbą uchylenia się od odpo­
wiedzialności.

* * *

Wo weżorajszom porau-.oai wydaniu „Gło-

Przed niewielu dniami rozpuściły pisma ber­
lińskie wiadomość, że jeden ze świadków w pro­
cesie o storpedowanie „Luzytanii** miał zeznać, 
iż na statku tym znajdowała się broń i mate- 
ryały wybuchowe. Proces zakończył się obe­
cnie. Sąd kamy związkowy wydał wyrok 
stwierdzający, ie  na „Luzytanii1* a -® było ani 
broni, ani matertyj wybuchowych. Za storpedo­
wanie ata&u uczyniono w  wyroku odpowie- 
drialnym rząd niemiecki i  zapowiedziano, że 

■JMałicya domagać się będzie odszkodowania za 
•<.i».ek, oraz ekspiacji moralnej i pienię­
żnej dla rodzin po ofiarach.

Szweeya zawarła z Anglią i Francy* układ, 
źe dostarczy im do rozporządzenia statków han­
dlowych na 400.000 tonn, w zamian za dostawę 
żywności, olejów, kauczuku i bawełny. Trak­
taty podobne o zaopatrzenie w żywność i ma- 
tpryały zawarła koalieya ostatnio z Hiszpanią, 
Norwegią I ftewajcaryą.

Zawiedzione nadzieje.
TYcska o przyszły przednówek poczyna 

się jąż na łamach pism niemieckich zwolna 
ujawniać. Przewidywany deficyt zbożowy  
w tym  roku, z powodu niekorzystnych sto­
sunków atmouferycenycłi w iększy niż w  la­
tach ubiegłych, ponownie zwraca oczy nie­
mieckich chlebcżerców ku najnowszemu 
sprzymierzeńcowi, Ukrainie. W szak podczas 
tegorocznego fiaska ze zbożem ukraińskiem  
ofieyałnie pocieszano zawiedzioną ludność 
niemiecką, iż przyszły dopiero rok okaże 
w całej pełni wartość „pokoju zbożowego**. 
Nadziejami tomi zajmuje się obszernie w  ko- 
respondencyi z Kijowa sprawozdawca ber­
lińskiej „Voss;sche Ztg.“, Dr Ossborn, i  na 
podstawie zasięgniętych na miejscu wiado­
mości stawia nadziejom niemieckim niezbyt 
wesołe horoskopy. Zapoznajmy się z jego  
wywodami.

"Według statystyki urzędowej, sporządzo­
nej z początkiem sierpnia —  powiada Dr 
Ossborn —  tegoroczne żniwa na całej Ukrai­
nie w  jej obecnych granicach państwowych  
przyniosą 940 milionów pudów (pud IG kg.). 
Jest to obliczenie bardzo w ysokie, gdyż bie­
rze za podstawo, iż obszar uprawiony jest 
jedynie o 11% mniejszy, niż w latach po­
kojowych, podczas gd y  skądinąd wiadomo, 
iż olbrzymie połacie wielkiej w łasności, 
szczególnie latifundyów, pozostały nie­
obrobione. Z tych 9 4 0  milionów pudów  
opierając się na. doświadczeniach la t ubie- 

su Narodu1* zązimcz .'iiśmy, źe pm -czyny I g łych —  G2Ó milionów musi się pozostawić  
ustąpienia rządu szukać należy ndc w p o - ! ludności wiejskiej na jej własne potrzeby.
wodach, podawr.uych powszechnie, lecz w 

przekroczeniu przezeń kom peiencyj, uja- 
wntonem w  nocie kwietniowej do państw  
centralnych. Przekroczenie to, które scha­
rakteryzowało si>; gotowością do różnych 
koncesyj, a na.wet ukrytą rezygnacją z pe­
wnej części terytoryum Królestwa zmusiło 
opozycję Rady Stanu do zapowiedzi, że no­
ta wspomniana będzie przedmiotem inter­
pelacji i dysk u sji, wobec tego rzad musiał

Z pozostałych 320 milionów 153 miliony  
muszą pójść, na konsum pcje mieszkańców  
miejskich, zaś 70 zabiorą, cukrownie, kolej‘e, 
fabryki, zakłady przemysłowe donieckie, 
tudzież miejscowo wojska sprzymierzone i  
ukraińskie. W  ten  sposób pozostałoby na 
cele eksportowo 91 milionów pudów.

W  porównaniu z 600 milionami pudów, 
jakie rząd Hołubowieza przyrzekł mocar- 
staYom centralnym w  traktacie brzeskim już

w nieść dym isje. Pogląd nasz okazał s i c ‘z zaszlonocznyck żniw, j e s t ,t o  cyfra hu­

m orystycznie skromna. Niemniej jednak i 
nad nią należy postawić znak zapytania. 
Oto posłuchajmy, co powiada korespondent 
niemiecki: „Byłoby nieusprawiedlirwionyin 
optymizmem przypuszczać, iż istotnie nu 

tak wielki eksport (91 milionów) można ii- 
czyć .^0  tem niema mowy. Frzed prżosadr.e- 
mi oczekiwaniami musimy się strzedz, by  
oszczędzić sobie późniejszych rozczaręwa;'.- 
ly szak  wierny jak w Niou.cfeeci:, mimo dy­
scypliny ludności niemicc-Jcj i wyborucj 
egzekutywy- nie łatwą jest rzeczą zbiory 
w  całej pełni i wszędzie uchwycić. 7 mo­
żna sobie teraz wyobrazić, ja k  się izeezy  
te układają tu. na I'krainie, gdzie c d y sc y ­
plinie niemieckiej zaprawdę mówić nie rzn- 
żna, gdzie egzekutyw a z trudem tyiko tw o­
rzy się. i gdzie ponadto trzeba wałczyć z 
przeciwieństwami różnego r< ar .

A przeciwieństwa te —  powir da dotaj Dr 
Ossbom —  wcale nie s; u;- !?. I'-;-:e>7e- 

wsz.ystkicm cidop ma tyło pieniędzy, iż wa­
żyć je możaa na fanty, a toasai. om nie od­
czuwa żadnej podidety do zamiany sw ego  
zboża na papier. Zważyć nauto należy, iż 
jeśli istotnie mozolną jc^t rzeczą wydobyć  
od niego tę ilość zboża, jaka potrzebna 'jc.A 
dla rniast, jfrzemyslu i wojska, to jakież 
trudności wyłaniają się, gdy chłop wi.;, iż 
zboże to ma iść na eksport do m ozaik  ./ 
centralnych. Chłop jest ciągle jeszcze wzbu­
rzony. Terroryzm band nie u.daje. Gwałto­
wne przerwy w  pracy, złośliwy sabotaż, u- 
krywanie i zakopywanie zapasów są ciągłe  
na porządku dzisouiym, a  choć naw et udaje 
się wojsskoni niemieckim, zwalczać zaburze­
nia, to niemniej jednak w szystko to przy­
czynia się do umniejszenia tej ilości zboża, 
która mogłaby wchodzić w grę na e’ .sport. 
Zbyt wielkich tedy nadziei do mas zboża, 
jakie tej jesieni mogłyby być przez mocar­
stwa centralne w ukraińskim „spichrzu zbo­
żowym** nabyte, przywiązywać nie m oi»ą. 
Do fantastycznych ■wyżyn, o jakich nieie- 
tłncflrti w Niemczech na wiosnę, zanim po­
znano stosunki tutejsze, śniło się, eksport 
ton nie dojdzie.

T yle dr, Ossborn. I jeśli przypomni się, 
M za n a d z i e j ę  tego zboża sprzedano w  
lutym  Chełmszczyznę, wówczas miniowali 
przychodzi ca  m yśl znane polskie przysło­
wie o rzeczach, które nie tuczą.

Pisill wmm  aiisK atyi w Pil®.
Niedawno ukazała się w  druku praca 

Prof. Dra Kazimierza W ładysława Kuma* 
nieckiego p. t. „Zarys urządzenia adminlf 
stracyi w  Polsce**. Niewielka ta rozmiarami 
książeczka obejmuje w  treściwem i jaacem  
ujęciu całość poruszonej kw estyi, wycha#  
dząc poza ramy warszawskiego projektu- 
rządowego. Pierwsza część jest poświęcona- 
podziałowi administracyjnemu na gminy, 
względnie okręgi gminne, pow iaty i  ziemie. 
Największe m iasta m iałyby dla siebie tw o­
rzyć odrębne jednostki z zakresem dzi ,ta­
nia ziem pod nazwą kasztelanii. Druga cz ść 
omawia postępowanie administracyjne,, trze­
cia sądownictwo administracyjne, czwarta 
wreszcie prawno-prywatną odpow iedarl- 
ność organów administracyjnych.

Autor, łączący obsz erne przygodowa urn' 
teoretyczne, jako pnofesor ajdrniaiiatrabcyi i*a 
W szechnicy Jagiellońskiej % kilkuletnią nifl^ 
gdyś ęjaktyiką w  służbie adm inistracyjnej 
gd zie  miał sposobność poznać wszeohalroą- 
nie nic .tylko działalność w ładz p o’ityeznyclą  
ale  także i samorządnych, aaznaetsa na w -to­
pie, że „dać choćby tyTke raryis najgiównio i- 
szych zasad urządzenia, adm inistracji w j;. li­
stw ie n’e jest rzeczą aari łatw ą, ani pro-;; .1, 
sJuskrde jednojk zauważa dalej, że  nalc .y 
„rozwzasać wszelkie jnożEwoścd w  tej dzie­
dzinie bez -pospiechu, i z należytą rozwagą* j  
do czego może dopomódz „oparcia noztr: *  
sań na podstawie pewnego ujęcia aas 
choćby nawet, nieznpełnie jeszcze d ork tm .l 
łych, byle w ypływ ającego ze szczerej m jł 
ści spraT.y, stanowiącej istotę zagadnienia/f 

Zarys nie zawiena pm ociętnych dany i 4  
dla terytoryalnego określema jedtooetek a-tj 
ministra eyjnyeh, bo —  zdaniem autora *  
nie na całym obsza,rae państwa da się  pod  
ttym względem zastosować tzawsee i  w i.;e- 
dzie jedna i ta sama zasada; obok ludnońri k  
w ego miernika przyjdzie uw zględnić w  i - 
szcffiególnych wypadkach takie czwarta! , > 
spodaj-cz,e, a w  pewnej mierze rownfcż 1:^ 
storyczne i inne.

Prof. Ku ma niecki w ychodzi % .togo zmra-J 
ttyw ania, że należy dążyć do togo, by do 
ciał uchwalających I kontncdujących w  n  - ż- 
gzycli jednostkach adminisfcracyjaych w  ro- 
wadizić osoby, obzmajomione bezpośrednio
z miejscoweroi potrzebami, schodząc- aż -ę
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Irminy, t t j  jHKtetawowej jedcostiki u dola. 
■Tym bowiem sposobem moina w obrębie 
i,,zieniiu zapewnić ciągle i bezpo^relnie zro­
zumienie potrzeb całego obszaru administra.- 
cyjncgo i złączyć z sobą pracowników czyn­
nych w różnych jednostkach administracyj­
nych. Byłoby zaś jur rzeczą "lnianych u-

n ó t t mar więzienny tam gdzie KonsluJacya 
« fe  w budowie ią in i krw i pogunie, , 
ic-a  j ą ' trzykroć! P t l s i i  Hf&>»!*cgs, 
nie przewrót — 6.1* POWSTANIE l

&UW wybotrozych Tia t»go ustroju
zasad y ,  zgodne i  -z uuenent nowoczesnego  
państwa i  z  miarodajnymi pod tym w zglę­
dem stosimkaml, panującymi- w  kraju.

Wahnem jest to, że —  ja.k już zam aczy- 
liśm r —  projekt parof. Ktiinan Łęckiego daje 
calolć kw eetyi, boć przecie lepsze lub gor­
szo urzą& enie postąpcmania admimstracyj- 
n efo  w  rniyiw  ze sprawą s ą d o w n ic z a  ad- 
miraetracyjnego i odpowiedzialnością pra­
w ną organów adipśnistraoyjnyeh decyduje 
zw ykle w  praktyce o eęra/wnośd całej ma­
szyn y  w  w yńnm n cztSfokroć stopniu, niż 
•fiałri lub inny ustrój i  por]ział na jednostki 
arknin irtroeyjne. I tak up. w  zakresie dzia­
łania Koronnego Trybunału administracyj­
nego Ensądrajeany w  pewien szczególny spo­
sób ujęte sprawy naruszenia ustaw, przypo­
minające ideę, która powodowana praktyką 
francuskiej Cocseil d‘ E.tat, ■wykształciła 
głośną kurtytucyę rekuwów „pour 1‘ excas 
du pouTOir".

Autor stawia na końcu swej rozprawy 
pytanie, o ile przedstawiony .przez niego za­
rys siani się zapewnić Polsce stworzenie 
rządu' jednoiitetfo, sprężystego i sprawiedli- 
w«§o. 1 odpowiada na nie temi słowami:

1) Zasadzie ( jeduoiitośei stera się zadość 
ncarnić przee uniknięcie w adrainistracyi 
dwoistości władz, rządowych i samorzą­
dnych; łączy te dwa czynniki nie tylko w 
srteisunkm wzajemnej kontroli i rady, ale 
i  w wykonawczemu działaniu admiiriatracyj- 
nem.

2) Zasadzie sprężystości pirzetz to: że gmi­
nę * wybieranym naczelinildem gminy za­
trzymuje jako jednostkę gospodarczą, zwal­
niając ją równocześnie od innych obowią­
zków, przechodzących często jej criły; że na 
czele wszystkich jedluostefe administracyj- 
nyctf, dzierżących władztwo admiinistracyj- 
ne, stawia mianowanych naczelników; że 
Wyczerpuje adm imistrnęyjme instąacye w za­
sadzie już w drugiej istancyi; ż ̂ zapobiega 
przewlekłemu załatwianiu spraw przez wła­
dze admorisfcnacyjne zapomocą posiłkowej 
fconpeteneyi sądów administracyjnych po 
upłfwie 10 tygodni od wnięsienia rekursn 
do wyższej instancji adminMracyjrej; że 
w sprawach i wypadkach, wymagających 
szybkiego działania,, pozostawia naczelnikom 
jednostek administracyjnych samodzielność 
w potrzebnym zakresie.

3) Wreszcie zasadtzae stworzenia sprawie­
dliwego rządu stara się powyższy zarys, za­
dośćuczynić: przez wprowadzenie sądów ad- 
nJnhrracyjnycłi; praez oddanie (z nieliczny­
mi ijriko wyjątkami) nawet spraw, wyjętych

kompetoccyi sądów administracyj- 
dfJh, pod rozpatrywanie pnzy współudział© 
czymików orf^watetekich, co najmniej w je­
dnej inataocyi, l to, jak n. p. w karnych 
sprawach ze zakresu policyi miejscowej,

Wfższej inatamcyi; przez wprowadzenie 
tdMej równowagi między czynnikiem urzę­
dniczym i czynnikiem obywatelskim, że 
stwarza ohok wapótnego działania także 
wzajemną kontrolę i wspólną odpowiedzial­
ność; przez umożliwienie -zarfearżenia przed 
sądem admijifetrae.yjnym wypadków naru­
szenia prawa przez organa administracyjne 
i przez wprowadzenie dia nich odpowiedzial­
ności prawoo-prywatnej w razie napuszenia 
prawu, spowodowanego przekroczeniem u- 
irzędowego obowiązku i wyrządzeniem przez 
to stronie szkody. Tylko bowiem zupełnie 
'ścisłe przestrzeganie ustaw przez organa ad- 
njotsfracyi publicznej, jako podstawa ich 
celowej działalności, odpowiada istocie no­
wożytnego państwa; tylko na tej drodze 
może arhrninistnujya publiczna pogodzić in­
teres publiczny z potrzebami hojności i' po  
dolać tym różnorodnym i niełatwym zada­
niom, przed jakiemi ją stawia dzisiejszy u- 
strój państwowy, gospodarczy i społeczny. 
J7 tem też znaczeniu nałoży rozumieć słowa 
wytńtaeąfo prawnika • francuskiego, Hau- 
rioum, wypisane w jego systemie prawa ad­
ministracyjnego, że ,Je droit est la disca- 
plioe de la pri^ soclnlo". ' S.

Trzeci Maja w Moskwie.
X ł uroczystym obchodzie Trzeciego 

Maja w roku 1918 w Moskwie, wygło­
sił Franciszek Ksawery Pusłowski 
piękOemi słowy otwór, którym obecnie 
możemy podzielić się z naszymi czy­
telnikami.

Sejm kończąc w  Mmjn K on sty tu c ji Księgę,
:<»*« z N arodem  i w  kam ień w ęg ittn y , 
by w  nim Duch fjo lsk i r y t  tyc ia  potęgę, 
i n a p is: WOLNOŚĆ b y ł  w szystk im  czytelny.

Nie m ia ł Gmach stanąć ja k  ROMA QUADRATA, 
ale ja k  koło słom iańskieg* P iasta, 
ja k  rnch na g łęb i, ca kręgam i w zrasta , 
iak  tarcza  słońca, odnowienie św ia ta  t

/.o b rzm ia ły  dzw on y Św ięto jańskiej Fary, 
bo nie na g ra b ie t sz ła  społeczność błaga,
Król, Senat, P osłów  jednom yślnych  pary , 
lecz na m odlitw ę  — do B o g a .. .

II %
N arad, fundam ent za k ła d a ł tak  zgodnie, 
tak lubo k a id a  p rzy lega ła  w arstw a, 
te  za lrw a iy ły  się abce M ocarstwa,
Rozbiorą P o lsk i knując ta jną  zbrodnię.

t t o  la ł K ra j zn osił n iew oli ohydę, _ . ,
ody  całun pę ta ł natchnień z m orza  w ia try ,
Ucisk w g d iw ijn ą ł z  ciosów P iram idę,
M ury Cgklopgw i A m fitea try ,

Pan Ffiec-nzj
III

Zemsty musiał wprzóa Fmieść 
[wszystko,

poruszyć Ludzkość w wszechświatowej bursy, 
by Czas, co Prawdzie kaidej ziemi siu ty, 
aprzątnął Polski Lodowej boisko.
O Krzyt, co przerósł nam ojczyste Dzieje, 
dzisiaj drabinę oprzem Jakóbową, 
gdy po je j szczeblach tłum Dachów powieje, 
ziemia do nieba się zhliiy na nowo. I
Praojców So iel nieeh naród podoła — 
ześlij sen widzeń, by u stóp: Monarcha, 
Wódz Polski, Biskuo albo Patryarcha,
'•tą zmógł Wojr.y Anioła! *

IV.
Ja i się wygnańcom czas d ła ty  w Egiprlę 
proch niegościnny otrząsnąć im trzeba, 
gdy zawiść czują w kaidej soli szczypcie, 
i zimnym zgliszczu popiół w smaku cjileba.

'<w >i » w i ' i » w » w ■■■»■ ■ 11'» ' i. im— "n

zeSjftawicń sceeicznych w kronikach nasze- 
o teatru. W tytułowej krcacyi, sławnej z za­

mordowania Marata Szarlotty Corday, wystąpi 
była artystka Teatru Małego w Warszawie^ 
świeżo stamtąd dia naszej sceny pozyskana, p. 
Jadwiga Gzv!eweka.

ZPF,RANIE NAUCZYCIELSTWA. Wczoraj 
popołudniu w szkole przy ul. Lubomirskicg’0 
odbyło się zgromadzenie nauczycielstwa kra­
kowskiego, zwołane przez Radę szkolną okrę­
gową miejska., celem zastanowienia się nad za­
łożeniem spółki spożywczej. Po objaśnieniach, 
udzielonych przez inspektora radcę Dobrzai

pitfj ifl. MarszaBfowskłej, gdzie prawdopodo­
bnie jakiś „żemianin“ zachęca w ten sposób 
klientele dp kupna produktów zę swego „do- 
miwum .

PO ZAWIERU9ZE DZIEJtWEJ. W dzien­
nikach lubelskich czytamy: Ze wszystkich za­
kątków ziemi lubelskiej nadchodzą wiadomości, 
które przekonywają o tem, że powoii wszędzie 
zaczyna się budzić zamarłe przez długi czas ży­
cie społeczne, oraz że ludzie rozumieją potrzebę 
organfeowania się i zespalania swych wysiłków. 
Między innemi w Pucliaczowie , ziemi lubelskiej, 
zostało zawiązane Stow. budowlane, mające na

e ki ego i pd dłuższej dyskusyi, uchwalono nie celu pomoc wzajemną w odbudowie zniszczo-
ł tworzyć nowej spółki, lecz istniejącą od roku 

1916 składnicę nauczycielską oddać pod kon­
trolę wtadz szkolnych i zwrócić się z prośbą 
do Rady szkolnej krajowej, aby fundusze, 
przyznane przez namiestnictwo i fundusze ma­
jące być przyznane przez Wydział krajowy, 
wyasygnowała na rzecz tej składnicy.

O WYNAGRODZENIE NAUCZYCIELI 
SZKÓL PRZEMYSŁOWYCH. Zgromadzenie de­
legatów uzupełniających szkół przemysł, i han­
dlowych z całego kraju odbyło się w  Krako-

moie przebaczeń poczujemy dreszcze!

Slrzet się! by światło nam Znicza nie zgasło, * 
by Arkę uniósł tłum pielgrzymów łzawu, 
gdu rozgrzmi: Pokój — i powrotu hasio, 
z tysiąca ust i do W ARSZAW Y Itr
W  M oskw ie, 29 K w ietn ia  1918 r.

Franciszek Kamery Pusłowski.

S O N IK A .
- ŚRODA
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Teodory pok

Wschód słońca •  jadz. 5T1 r. 
Zachód ,  ,  rofr.w.
Dłagoóć dala gedzla 12 m, M.

nych' budynków gospodarskich. Stow. powstało 
na zasadzie udziałów, których wysokość wy­
nosi 100 koron, wkładki członkowskie są dwu- 
koronawe. Do Stow. przystąpili w znacznej 
liczb i o okoliczni włościanie. — W Fuclmczowie 
odbyta się lotorya fantowa w poląc*euiu z za­
bawą. Znaczny dochód został pirzeznaczany na 
zasiłek dla miejscowej straży ogniowej. *— 
Pod Puchaczowem, w Dratowie, kierowniczki 
ochronki i szkoły zorganizowały przedstawienie 
amatorskie z sił dziecięcych. Na program zło­

wię w lokalu Związku poi. naucz. lud. dnia 9. jy}y sję; komedyjka „Królowa Basia", sztuka 
b. m.,-pr?y udziale reprezentantów 55 szkół na ^Tobi® Polsko" oto:/, ł kłamacva i żywe obra- 
ogólną liczbę 30 zakładów tej kafegPryi Szko­
ły zachodniej połaci obesłały zjazd ywawie bez
wyjątku. Obradom przewodniczył dyr.
Stan. Polaczek z Krzeszowic Przwimiotem' o- 
brad była sprawa wynagrodzenia nauczycieli 
za naukę w tych szkołach i reorganiżaeya tych 
sflbktdów w duchu obecnych potrzeb. . Refe­
rował J. B. Sza do z Frakowa. Uchwalono do- 
me#ać się podwyższenia wynagrodzenia, wyno­
szącego dotychczas 2—3.50 kor. za godzinę, na y,, .
8 koron dla wszystkich nauczycieli bez wyją- 
tku, bez względu na klasę, przedmiot' i miej­
scowość; 2. wypłaty wynagrodzenia za każdą 
godzinę przewidzianą w tygodniowym rozdzia­
le godzin, przyznania na czas wojennych anor­
malnych stosunków' drożyźninnych' 50 yroc, do­
datku do tego wynagrodzenia; podwyższenia 
wynagrodzenia dla kierowników na 400 koron 
za pierwszą klasę, a 100 kor. za każdą nastę­
pną; wydania wszystkim kierownikom i nan- 
czydełom, pracującym w tych zakładach, deZ  tfia s i* .

J. K. KS, ARCYBISKUP JÓZEF TLO'̂ *CiCO- kretów nominacyjnycłi, oraz przyznania im pra- 
WICZ bawi w Krakowie w przejeździ© z Wie- wa 3  dodatków pięcioletnich po 200 koron.
dnia do Lwowa.

MGNS. RATTI, wizytator apostolski, przybył 
wczoraj o godz. 10.15 wiecaorem do Krakowa.

Poniewat dotychczasowa lojalne starania o 
uzyskanie wynagrodzenia, odpowiadającego 
dzisiejszym warunkom żyd owym, nie znalazły7ix.ł/vowj v 1 —  ----  4oj. w oa uiiatnu t+f tt y ruu y

Na dworcu powitał go Książę-Biskup Sapiełui tuznania a miarodajnych czynników, uchwalono
1'p. delegat Biesiadecki Ks. mon*. Ratti ^ 'jednom yśln ie nie podejmować nauki w tych
mieszkał, jako gość Ksjęda-Biskupa, w pałacu
biskupim.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za duszę I. p. 
cesarzowej Elżbiety odbyło się wczoraj w kate­
drze na WeweiLtL Mszę św. odprawił ks. prałat 
Wądołny. W nabożeństwie wzięła udział kapi­
tuła katedralna, przedstawieciele władz rządo­
wych, autonomicznych i wojskowości

"OGŁADZANIE KRAKOWA W ostatnich 
czasach straże graniczne w Królestwie znowu 
z niesłychaną energią zabrały się do „konfisko­
wania" drobnych ilości artykułów gospodar­
stwa wiejskiego, niesionych przez włościan z 
Królestwa do Krakowa. Konfiskaty te przecho­
dzą w istne orgia Oigana „kontrohie", apo- 
ważaione i nieupoważnione, zabierają biednym 
lndziom masło, jaja, ser, bury i t. p. Wobec 
opłakanego stanu aprowizacji miasta te szy­
kany są niesłychaną krzywdą tak dla ludzi,, 
którym się ich własność odbiera, jak i dla lu­
dności Krakowa, którą się w ten sposób bez­
względnie ogładza. Poszło widocznie w zapo­
mnienie zezwolenie przenoszenia do Krakowa 
drobnych ilości artykułu' gospodarstwa wiej­
skiego, które przed paru miesiącami z uznaniem 
w mieście zos tało powitane. Należał oby prze­
prowadzić surowe śledztwo nad organami kon- 
trolnemi i przekonać się, gdzie skonfiskowany 
nabiał, drób i t. p. się podziewa.

POŁOŻENIE STANU ŚREDNIEGO staje s ię ( 
z dniem niemal każdym coraz bardziej rozpa-I

szkołach z rokiem szkolnym 1918/19 tak długo,
dopóki żądania powyższe nie zostaną w  całości 
uwzględnione.' Dla przepowadzenia powziętych 
uchwał wybrano komi+et, złożony z 9 osób.

„BABIE LATO" miułę się wczoyaj w słońcu 
długiemi, białemi pasmami. Zapanowała już 
więc u nas jesień w całej poetacL

SPLEŚNIAŁY CHLEB sprzedano wczoraj je­
dnej ż odbiorczyń w mleczami miejskiej przy 
uL Zwierzynieckiej. Piekarza, który ehleb tan, 
będący istną trucizną, wypiakł, winien magi­
strat pociągnąć do surowej odpowiedzianości.

TAJEMNICZE ZNIKNIĘCIE. Zandarmerya 
w Igołomii w Królestwie zawiadomiła tutejszą 
dyrekcyę policyi, że dnia 10 z. m. zniknął tam 
agent Centrali gospodarczej, Paweł Piotr Si­
wek. Zachodzi podejrzetue, że został zamordo­
wany przez przemytników,.

Z POGOTOWIA. Wczoraj o godz. 10 rano 
wezwano Pogotowie rartmkowe na Rynek pod­
górski, gdzie potrącony, wypadł z tramwain u  
czeń IV ki. szkoły im. Kościusżld, Tad. Woj­
narowski i doznał potłuczeń,i pokaieczeń. Woj 
narowskiogo odwieziono do szpitala św. Ła­
zarza.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano 10- 
lełnią Helenę Bartol,, która z mieszkania Janiny 
Czerneckiej, ul. Radziwijłowska 1. 23, skradła 
bieliznę, wartości 1500 koron. Bartlówna bieli­
znę już sprzedała. — W Prądniku Czerwonym, 

jna polach należących do klasztoru 0 0 . Domini-
ezłiwe i beznadziejne. Pensya urzędnika czy /lianów, znaleziono duży kosz, zapewne skra- 
profesora, obarczonego rodziną, jest wobec c e -: dziony z rzeczami i porzucony przez złodziei, 
ny tej lub owej części ubrania, czy bochonka,'w koszu pozostały tylko 33 mapy okolic War 
ehleba — gorzką ironią. Aby sprawić parę b u -.szawy 5 ksia.iKa

i

cików dla j e d n e g o  członka rodziny, musi 
ojciec, starszy urzędnik, wydać dziś 0 a łą m i e- 
s i ę c z n ą ^ p e n s y ę .  Ludzie „ciężko" pracują­
cy i rzemieślnicy wiążą doskonale kouiec z koń­
cem. Za przyniesienia kuferka z kolei, za prze­
wiezienie paru sprzętów płaci się teraz tyle, że 
„ciężko" pracujący człowiek zarabia dziennie 
nieraz trzy razy więcej, n il urzędnik YH rangi. 
Rzemieślnik, tłómacząc się drożyzną, za pracę, 
której wykonanie zajmuje mu parę gedzin cza­
su, bierze 100 lub 150 koron. Stanu średniego, 
żyjącego z nieszczęsnych „stałych" dochodów, 
nikt nie bierze w opiekę. Dodatki drożyźniane 
urzędników są tylko bolesnym żartem z nędzy 
ich rodzin, litorikiAe głodem przymierających. 
Praktyki wszelkich central, mających tej wy­
dziedziczonej rzeszy ułatwić egzyBtencyę, brak 
chleba dia miasta, są jaskrawym przykładem 
nieżyczliwości władz wobec polskiego stanu 
średniego. W dodatku zbliża się zima, a sprawa 
dostarczenia opału przedstawia się fatalnie. Za­
pytać się godzi jak długo dotyczące czynniki 
będą próbować cierpliwości inteligeacyi, tyją­
cej ze stałych dochodów? Czy w ich interesie 
leży zupełne wyniszczanie t .zw. „stanu śre­
dniego?"

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
Dziś po raz pierwszy „pod własnym dachem" 
w tym sezonie „Księżniczka czardasza" z pp. 
ROgińską i Millerem w partyach głównych; ju­
tro po raz czwarty „Opieka wojskowa". W pią­
tek 13 b. m. wchodzi na repertuar nowość, 
z wielkiem powodzeniem grana niedawno w  
warszawskim Teatrze Polskim i  we Lwowie. 
Tytuł: „Biały kaptur", Stanisława Kozłowskie­
go. Barwne tło rewolucyi francuskiej, na któ- 
rem rozgrywa się akeya efektownej tej sztuki, 
silni® dramatyczne akcenty doskonale zbudo­
wanych aktów, a przedewszystkiem główna po­
stać bohaterki, eotuzyastki, rwącej się do krwa­
wego czynu dla dobra ukochanej Francyi, za­
powiadają jedno z najbardziej interesujących

zawy 1 książka „Prawo kościelne" z podpisem: 
Tadeusz Czesław Bielesiewicz.

rzy?

Z P«iskł ! ze świata.
ZMNIEJSZENIE GARNIZONÓW NIEMIE­

CKICH W KRÓLESTWIE POLSKIEM. Z War­
szawy donoszą: W związku z wypadkami na 
zachodzie daje się tu zauważyć znaczne zmniej­
szenie liczby wojsk niemieckich, przebywają­
cych w Królestwie Polskiem. Zredukowano na­
wet małe garnizony w takim stosunku, że 
gdzie było naprzyklad 20 żołnierzy, to pozo­
stało zaledwie 2—3.

SREBRNE GODY KS. ZDZISŁAWÓW LU­
BOMIRSKICH. Regent książę Zdzisław Lumo- 
mirski i jego małżonka, księżna Mary a z Brani- 
ekich, obchodzili dnia 6 b. m. uroczystość sre­
brnego wesela. Rada Regencyjna przesiała do­
stojnej parze depesze gratulacyjne do Małej 
Wsi,, gdzie księstwo Zdzisławowie Lubomirscy 
dzień ten spędzili.

SZKOŁY DLA ŻYDÓW... PUSTE. Z War­
szawy donos?.ą: W tych dniach odbyła się spe- 
cyalna narada działaczów żydowskich w spra­
wie szkolnictwa. Na naradzie tej stwierdzono, 
że w ciągu dwóch tygodni do wszystkich szkół 
miejskich dla żydów zapisało się zaledwie kil­
kudziesięciu uczniów. Przedstawiciele organi- 
zacyj nacjonalistycznych oświadczyli, że przy- 
ezyną tego jest brak w programach szliół miej­
skich „nauk żydowskich". Powoływali się przy- 
tem, że w szkołach „żydowskiego kuratoryum 
szkolnego" joet napływ bardzo duży. W rezul­
tacie działacze nacjonalistyczni domagają się 
„zreorganizowania" miejskich szkół dla żydów 
i oddania ich pod „opiekę" organizacyj nacjo­
nalistycznych. Oczywiście na utrzymanie tych 
szkół łożyć ma w dalszym ciągu magiatark.

„ŻIWE RYBY". Dawniej — pisz® warszaw­
ska „Gazeta Poranna" — napisy takie widy­
wało się tylko na Nalewkach. Dziś spotyka się 
tęgo rodzaju kwiatki aswaulacarśne w sklecach wojny dla spraw;

■aj. Dochód z pzedstawień został przeznaczony 
na pomoc dla sierót po ofiarach, które zginęły 

szkołą' thua 18 luteg*.
NAPADY BANDYCKIE W KIELECKIEM.

Dotychczas wolne od napadów bandyckich Kie­
leckie staje się polom do popisu dla grasują­
cych band. szerzących tgrror w spokojnej oko­
licy. Coraz częściej słyszy się 0 zbrojnych na­
padach uchodzących bezkarnie, z powodu wa- 

orgaruzaoyi służby bezpieczeństwa. Jak 
nam donosi nasz ki-raspodent z Kielc, dDia 23 
sierpnia po godzinie 8 wieczorem - urządzono 
wojny napad na dwór Strzcszkowice w pow. 
jędrzejowskim, będący własnością p. Józefa 
Dobkowskiego; eabrano całą gotówkę, sre­
bra, ubrania, bieliznę, obuwie i broń myśliw- 
fką, wogóle ogołocono 'dwór ze wszystkich ko­
sztowność/ii pozbawiono najniezbędniojszycih 
środków nietylko rodzinę właścicieli, lecz tak­
że domowników.

PRZECIW BANDYTYZMOWI - W KRÓLE­
STWIE. „Nowa Giweta" donosi: Z powodu sze­
rzenia się bandytyzmu po wsiach Rady gminne 
w wiciu miejscowościach przystępują do orga­
nizowania nJJrcyi lokalnej, aczkolwiek otrzy­
mały informacje, żo wydział policyi minister­
stwa spraw wewnętrznych ma się zająć tą spra­
wą od października b. r., a najpóźniej od sty­
cznia 1919. Rady gminne jednaką nie chcą cze­
kać do tego czasu i starają się przyspieszyć or- 
ganizacyę milicyi na koszt własny. Milicya 
gnńma, obecnie ustanowiona, składa się 7 5 do 
7 posterunków I 1 przodownika, zwanego pod­
oficerem. Na razie otrzymywać maja posterun­
kowi po 225 marek miesięcznie, a przodownik 
275 mk. Gdy potem rząd będzie płacił te pen- 
sye, to Rady gminne zamierzają s funduszów 
gminnych dopłacać milicyantom droiyźniane.

NAPAD Na  DOM ŻAŁOBY. Z Miechowa do­
noszą: W zeszłym tygodniu zamożny właściciel 
wsi Kalina Mała, Stanisław Gola, zmarł i gdy 
ciało jego przewieziono do kościoła w Miecho­
wie, ua pozostałych krewnych i przyjaciół, w 
pokaźnej liczbie zebranych w domu zmarłego.
0 godz. 11 w nocy napadli bandyci w liczbie 
około 6, Rteroryzowali ich i po obszukaniu obe­
cnych zabrali około 4000 rubli, lepszą odzież
1 na furmance uciekli.

ZMIANA WŁASNOŚCI. Dobra Suchowola
w obszarze przeszło 1000 morgów, jeden z naj­
piękniejszych majątków w powiecie brodzkim, 
nabyła od laka Sehumera pani Cetnerowa.

DZIWNE OBRAZY „RELIGIJNE". Przed 
kilku dniami donieśliśmy za dziennikiem Byd­
goskim", iż domokrążni handlarze wciskają lu­
dowi polskiemu w Chełmie obrazy przedstawia^ 
jące Matkę Boską w otoczeniu czterech monar­
chów: niemieckiego, austryackiego, bułgarskie­
go i tureckiego. Odnośnie' do tej notatki 0- 
trzymaliśmy z Nowego Targu następujące 
pismo;

Donoszę z ubolewaniem, że we wsi Białee 
Tatrzańskiej pod Nowym.,Targiem zauważyłem 
w bardzo wielu domach takiesame obrazy. 
Jedno przedstawiają Matkę Bożą, a drugie Pa­
na Jezusa. Na pytanie moje tłómaczyły się go­
spodynie, że jakaś „dama" — ale nie Polka — 
p o w o 1 u j ą c się na zaleceni# władzy wyż­
szo], formalnie zmuszała nieoświecone gospo­
dynie i gospodarzy do kupna tych obrazów. 
Gdy jeden z duchownych w Budce zwrócił u- 
wagę tej „damy" na nieodpowiednią kompo­
zycję tych obrazów i zauważył," te nie może 
parafianów zachęcać do nabywania tych obra­
zów, „dama" oburzyła się na księdza i 'zagro­
ziła mu wniesieniem na niego zażalenia. To 
już bezczelność! — Na obrazach, przedstawia­
jących Pana Jezusa, jest pod spodem napis: 
„Panie chroń naszych bojowników". Czyżby 
Turek, wyznający Mahometa, nawrócił się tak 
prędko i prosi Jezusa o ochronę swoich żołnie-

L M.
MAJĄTKI PODDANYCH NIEMIECKICH 

I AUSTRYACKICH. „Dziennik Kijowski" z 81 
sierpnia donosi; Obecnie do ministerstwa’ han- 
du i przemysłu wpływa wielka ikzba podań 
od poddanych niemieckich i austryackich w 
sprawie zwrotu ich majątków i przedsiębiorstw, 
skonfiskowanych w czasie wojny i wypłaty od­
szkodowań, które stąd wynikły. Ministerstwo 
handlu i  przemysłu zażądało już, aby inspekto­
rowie rządowi i zarządy likwidacyjne złożyły 
sprawozdanie o administrowanych majątkach 
i przedsiębiorstwach Jednocześnie opracowu­
ją projekt prawa o skasowaniu ograniczeń, za­
rządzonych w .czasie wojny dia spraw majątko­
wych obcych poddanych.

Minister handlu i  przemysłu Zaproponował 
ministrom sprawiedliwości, .aby możliwie naj­
prędzej zakończyć prace narady międzywydzia­
łowej i, nie czekając opracowania prawa ogól­
nego, w tej kweatyi skasować niezwłocznie 
wszelkie ograniczenia, wprowadzone w cftusie 

majątkowych obcych u odda­

nych  i zn ia ie  d oeó r r a ą io w y  i*Ł
mi i interewasi, wprowadzony pwuwr#* ź  dcia, 
15 listcoaća 1914 r.

ARESZTOWANIE K SiąfY  ty  HtSK-AIE. 
Z Moskwy donoe-ą, że bdtac#wicy ansaiują ■ L 
kaku dni uietflko popów, ardiłrijów i dy;ik<H 
nósf, oraz mnichów rosyjf*Jeh, lecz również 5j 
księży katopków-Pulaków, zarzucając im j  
pieraiiie mchu aHtyrewmucyjnego.

LIST' CAROWEJ MARYI TEODORÓWNY* 
„Przegląd Polski" z 20 sierpnia donosi: W i-a- 
miętiiikath rozs; rr.dar.ego cara znajduje lis| 
cesarzowej Maryi Teodorówny z dnia 15 o-.-ez. 
rsia 1905 r.

„Drogi Nikł — pisze carowa — z całego ser< 
ca dziękują ci za twój list, który mię straszni* 
ucieszył, bo wieje z niego świeży duch. Da j P*h 
że, żeby zacisze trwaio przynajmniej do końc# 
wyborów i do początku Dumy. Gdyby przed­
tem byli ennigiczmejszymi i "wykazali więcej 
mocy i władzy, to wielu hzeczy możnabv była 
uniknąć i nie rozumiem Wit-tego, dlarzeao on 
stracił tyle czasu. Teraz pragnę ci powiedzie! 
o sprawie, która mnie męczy i niepokoi. Jest 
to sprawa majątków apanażowych, które te 
świnie chcą odebrać według programów zna­
nych partyj. Na wszelki wypadek posyłam to­
bie książki, gdzie to wszystko je et oy  a:ie. 
Prawdopodobnie ty  sam to wiesz, ale :o tak 
ważna sprawa, że nie mogę o tem milcz- , m le­
ży. aby wsźyscy wiedzieli już teraz, że nikt nie 
śmie myśleć nawet tknąć tego, ponieważ to sa 
prawa osobiste i prywatne cara j jego rod aury.

Będzie to wielkim błędom historycznym ci* 
do poprawienia, jeżeli w tym wypadku l izie 
ustąpiona choó jedna jedyna kopiejlca. Jest tu 
sprawa zasadnicza i od niej zależy przyszłość. 
Nieświadomość społeczeństwa w tej kwestyi 
jest tak wielka, że nikt nie zna pochody..-ma 
i,uformowania się tych majątków i kapitałów; 
stanowiących własność prywatną cara, nio mo­
gąca być naruszoną, ani dusLutowaną. To się 
nikogo nie tyczy, ale należy, żeby wszyscy 
wiedzieli".
Koniec łistu poświęcony jest sprawom osobfj 

stjTn carowej i urzędnikom jej wydziału. Ucfl 
kończy się w ton sposób: „Ściskam cię nn.-cnoj 
wiedząc, że modlisz się za mnie. Twoja smutna! 
matka Marva“.

DZIENNIKARZE NIEMIECCY W WIEDNIU 
Od dwóch dni bawią w  Wiedniu przedstawicie' 
le prasy państwa niemieckiego, rewizytując W 
ten sposób dziennikarzy anstro-węgitu-k: o 
którzy bawili w roku zeszłym w Berliiuo. —* 
Na program przyjęcia gości niemieckich skład* 
się — jak donoszą dzienniki wiedeńskie —< 
zwiedzanie rzeszy godnych widzenia"! prr.yję 
cia.» Onetgdaj popołudniu odbyła się herbata 
w ambasadzie' niemieckiej, na którą rozesłali 
zaproszenia hr. i hrabina WedęL Wczoraj odbył 
się' w  „Domu przemysłowym" urcozyety ban 
ldet, urządzony staraniem wiedeńskiego Zwis] 
zku dziennikarzy i literatów „Concordia". Wyj 
głoszono wiele mów politycznych. Dziś odoę* 
dzie się przyjęcie na ratuszu wiedeńskim, wits 
czorem urządzi Wydział krajowy dolinę1 
austryackl przyjęcie, zaś jutro odbędzie się 
wieczór pożegnalny, dany przez -rikiuiećkó* 
austryacki Związek Ht-eratów.

Z a»  ła d ó w ?  ts'u i  b m m a ś k a b y .
REGULAMIN OGT.TOWY. Magistrat ktmpi 

nikują: Regulamin ogtliowy, uchwalony pr.m 
Radę miejską dnia 11 Iipca b. r., .wyszedł oho 
cnie z druku, wydany nalcładcm gm. nu Fr»  
kowa. Wyiianie to przedstawia się jako zUót 
wszystkich obowiązujących przepisów r-rmoł 
wyeh..Obejmuje ono bowiem, oprócz teks?'.: sa, 
mego regulaminu, wszystkie obowiązuje ą- doi 
tąd rozporządzenia ministsryalne, wydana w ca­
lu zwalczania pożarów, juk. np. rozporzedtćmł 
o salach fcnowych, o obrocie olejów skr.h > cią 
o wyrobie i sprzedaży eełmlozy i t.f «i.. i lej 
dniej wyjątki z niekfóiyeh uetaw, oraz i;-:.* 
przepisy, o ile dotyczą baBjswezoik:»wa ogzdoj 
wego. Sam tekst regulaminu opracowany przyj 
zużytkowaniu najświeższy*b materyałów i 
pisów zakrajowych. Wyiawie f0, zawieraj?^ 
regulamin ogniowy, uzupełniony wsselkinn o< 
howiąaującymi przepisami ogniowymi, jest pc-łj 
ręcznikiem, majaćym dłniosle znaczenie prak  ̂
tyczne tak dla władz i urzędów powołanymi! <1̂  
strzeżenia bezpieczeństwa ogniowygo, j:;' 
gółn, zwłaszcza zaś właicieńś* gaiiadów p 
inysłowych, właścicieli teatrów, klnolcrtr 
właścicieli realności i t. p. Zapoznanie się 7. 
go przepisami i przestrzeganie ich przyczyni si* 
niewątpliwie do podniesienia bezpiccz-ńsiw# 
ogniowego w mieście.

PRZECIW CHOROBOM ZARAŹLIWYM U 
ZWIERZĄT . Magistrat przypomina rozjarzaj 
dzenie namiestnictwa z S lutego 1916 w sprat 
wio ograniczenia obrotu zwierzętami racicowej 
mi i końmi w kraju. Ze względu na znaczni* 
wzmożony w ostatnich czasach przypływ kod  
obcych do Krakowa i wy nikające stąd stal* 
niebezpiecicóstwo rozwlekania prze* nie eh o: 
zaraźliwych i gdy stwierdzono, ie  powyższy, 
przepisów często się nie przestrzega, 
wzywa posiadaczy i handlarzy korni 
ścicioli stajen zajezdnych i stadowych 
sowali się jak najściślej do przepisów powyij 
szogo ogłoszenia.

Przekroczenia powyższych' postanowień I-:aj 
rane będą do dwóch miesięcy, albo grawną d* 
600 kÓTon.

KU UCZCZENIU nieodżałowanej pamięci 
Leona Pitułki, zamiast wieńca na trumnę. skhv. 
da Marya Nowakowa 50 koron, aa OjJi-kę Jgj 
ginnową.

KONKURS. P.ektorat szkoły politechmezńą 
we Lwowie ogłasza konkurs na posadę mdzwy  
czajną profesora architektury. Podania do tai 
nisterstwa wyznań i oświaty . z doląezonieu 
dokumentów osobistych, śniadoctw ze stu 
dyów odbytych, dowodów prac -ryBnnkowycł 
lub naukowych, przy wykazaniu dokładnej zna 
jomóśei języka polskiego, należy wnosić ć< 
rektoratu, najpóźniej do dnia 15 ppździexxiika bą

ga, magistral 
mi, oraz wiai 
ych, aby stój
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NA OPIEKĘ LEGIONOWĄ. E r. Tadeusz FFs z 
K.,v.za nadesłał: 1. Zebrane wśród obywateli w 
Bieczu ?6(> E. 2. Z fnndne-zńw ..Korni toin obrony 
narodowe/* w Bieczu 600 K. 5..Taro połowa do- 
chodu, z przedstaw ienia amatorekiego w  Bieczu 
77.50 K. '

DLA LEIONISTÓW PRZY UL. SIEMIRADZ­
KIEGO. W dniu imienin fp. ojca Ludwika ftei- 
clm nbcrra, SI. IłemirK>w'r- *0 X .

DLA OCIEJi N| AŁYCH LEGIONISTÓW. K s. Jó­
zef Mazrec 47.5G K.

NA ZAGON RYDLA, E s. dziekan T?ęiiickst Ze- 
biarm w Kiejsowisi ?»:■■■ K.

NA MACIERZ SZKOLNĄ CIESZYŃSKĄ. Perso­
na! urzędu podatkow ego w Kr.afccrwTe 41.50 K. 
W. p. NowiecT K. 4. SmokowUri 30 K ,

NA S IE  OLĘ IM. KOÓCHJSZKI W PO LSK IEJ 
OSTRA WIK. Smokowslp póCiU poi, 401. K . 20.

NA SZ IÓ L Y  POLŚEIE NA WOŁYNIU. Dr. Ma- 
tyjmi Miller C łarnek  10 K.

DLA LEGtttPfWTÓW W HUSZT. Anna_ O .ara- 
kowa- 10 K .'Zofia L. 50 K. zam. wieńca na grób to- 
Afitouiny LJbiseoWBkiej pochowanej w  Górze św. 
Jana.

DLA BlfcDNEJ WDOWY Z 4-OIEM D R O #N Y O I 
DZIECI MARYI K. W. M. J . Skalscy 20' K . ZoLa 
Langerów*, 10 K. Tcliórznicki 10 K. Fug. Lik- 4 K, 
,1. G. 1 K. M. O lbrrrld  0 K. Stanisławow a Rożno­
wska 10 C. -l*n Zięba 10 K.

DLA STARUSZKI PO - OFICERZE WO-J.SK 
POLSKICH Ż ofu  I.an ? ‘ rr-wa 10 TL. K. R.2.50 K.

DLA ..EMERYTA". K. X.
Rożnowska 5 K.

DLA SZTARUSZKI J,
L* i  4K.

DLA CHOREJ OSOBY II. H. Stanisławow a Roż­
now ska 5 K.

2.00 K. Stsnsławrjwa 

HEIDSICH. Eugeniusz

R e p e r tu a r  r r ie j s k ie f*  tm im  p o w s z f c c Ł * f* » .

Ś r o d a  11 b. na.: .,Księżniczka czardasza". 
C z w a r t e k  12 b. m.: „Opieka -wojskowa". 
P i ą t e k  13 b. m.: Poraź pierwszy: „Biały 

kaptur", «*tuka w S aktach Sr. Kozłowskiego. 
S o b o t a  14 b. m.: „Biały kaptur".
N i •  d z i e 1 a l o b . ® :  popol. o gndz. 3 „Dh- 

njy. i huzarv‘-‘; wieczorom-..Bislv kaptur", , 
_________   ‘ N i

H t f w s r  i s i ł y n .
Tak jak u nas.

W  kaw iarence na  Dunaju,
Gdy zmrok wszystkie skryje kąty, — 
Ikć I ról z Janem, dla, zwyczaju,
W indą spory już rok piąty.
Mapa, (iv to, te ras  w  madzie),
Leży obok, — mówiąc szczerzę, —:
Proi zaś 7. Janem  „na zachodzie"
Toczą boje... po papierze. — |
.lak ze złości się rumieni, t
Pokazując- grodz. sioła,
—  „Koniec — krzyczy — te j jesieni!

—  „Za trzy lata!" — Piotr znów woła.
— „Bzdury głosisz, Mości Piotrze!
To ci rzekną w onym względzie;
Gdy — front — pairzaj — ot, tu dotrze —• 
Tei jesieni pokój Jięil ie...
T e j jesieni!...*1 —  „Za tżzry M i l . . .
-— „Tej jesieni!..." —,,Tfy! gadanie!
Dałbyś spokój już, do kata,
Z takiem głupstwem, panie Janie!" s-s — 
’• !«  Iły Piotra, ż® ad milo!
Piotr ze złości wprost się pieni, —e 
W stół pięściami walą z silą, — /
_  'jZa. trzy Utai...** — Tej jesieni!..."
Tak rok .piąty brzmi ta mrwa,
Gzaa na sprzączce ,za§ ulata.
SAale. eiyciad kłótnie słowa:

' — „Tej JWteril!.-" — „Za trzy lataHt... 
„.Goiiec** — Warazawa,

J g jk  polski a Niemcy.
„Germania" zamieszcza ciekawmy artykuł 

P- k  rosyjski, czy polski".
W artykule .tym znana-cza dziennik prze-' 

aewRyatkiem, ie  -w Niemczech zwracano 
w swoim czasie zbyt wiele uwagi na naukę 
*w _se.kt>hc,h języka francuskiego i nicmie- 
clr.ajfo, a zbyt mało ma języki słowiańskie. 
Omyłka ta wyszła na jary podczas wojny 
obecnej, chociaż dawała się już uczuć pod­
czas pokoju.

Ostatnietm czasy zwrócono uwagę na tę 
Irasną kwestyę i izby handlowe ł, instytu­
cje naukowe, i parlament iwwwt agttują 
ger^eo na rzocz wytkiadrmi.i w szkołach ję- 
zyka rosyjskiego. Było to rzeczą zrozumia­
łą, gdyż bądź co bądź po rosyjsku mówiło 
łub przynajmniej rozumiało 130 milionów 
lutiri.

Dziś ten stan rzeczy zmienił się rasadni- 
«zo. Narody, należące do państwa rosyjstie- 
go. będą -w przyszłości mówić własnymi ję­
zykami. Granicy bezpośredniej pomiędzy 
Kiomcami i Austryą z jednej, a Yv letko-Ro- 
syą i łfodtowią z drugiej strony niema, dla­
tego więc język rosyjski będzie miał zna­
czenie tylko w stosunkach z Rosją środko­
wą i. Aaj-ą. Język rosyjski nakomiec jest 
nadawy czaj trudnym, gdyż -Rosyanae posia­
dają praedowszyBtkietn lunełme inny, niż 
narudy europejskie, alfabet, a- następnie ma- 
jją nieokreóiony, nie podlegający żądnym 
zasiadom akcent i mnóstwo czasowników 
pierejułamycb.

_ Studya nad językiem rosyjskim są nader 
rJcwdiięf ane. Rosya doby ostatniej posia­
da literaturę, przesyconą pesymizmem, któ­
rej zawdzięcza w .znacznej mierze chaos 
współczesny. 77obce tego propagowanie tej 
Iiter3.tv.ry nie jest bynnjpnniej peżądonera.

Wszystko, co się powiedziało powyżej, 
st-.rierdza, ie chce należy w Niemczech sta- 
dyować któryś z języków słowiańskich, to 
języidem tym Kie może być rosyjski,. lecz 
polski, rrzedewrzystkiem w Prasach mie­
szka kiLka milionów rchdrów i znajomość 
jczTka polskiego dla wszystkich jest bardzo 
pożądana. Tu zaanaczyń wypada, że polski ję­
zykiem wkuła daleko więcej obywateli, niż 
się zdaje na pierwszy rzut oka. gdyż, wobec 
anst-ro-polskiego kursu wielu kryje się z tą 
znajomością, wiciu zaś Polaków zmienia 
stroję nazwiska nn niemieckie.

Utworzenie Królestwa Polskiego czyni 
*nowu język polski językiem państwowym. 
Mówią nim klasy wyższe i mieszczaństwo 
ra Litwie, Ukrainie i na Białej Rusi, gdzie

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 11 września. 

Urzędowo dojm)Bzą dnia 10 wnzośnia.:
W czasie cwjśwowytA ataków nieprzyja­

ciela na północ od Merken 1 na północny 
waciód od Ypres pozostały w jego ręku 
mniewze caąśd rowów. Po obu stronach go­
ścińca z Perotase—Cambrai kootynuowałi 
Anjlicy swe ataki. Główne ick wierzenie 
zwracało się przeenr Gouaenrcourt—Epofay. 
NieprzyjaeUa odparte. Również nie udały 
się ataki nieprzyjaciela, wykoemne wieczo­
rem z lasu Havr!ncourt 1 na połmlnie ód 
drogi * Ptroeae do CamhraL Atakbj czę­
ściowe kolo lasu Holnea (na południowy 
wgęhód od Yermand) i nad drogą % Kam 
do Saint Oueatin. Nasze wojska przednie, 
cofnięte ubiegłej nocy z  nad kanału Croznt, 
były wczoraj tylko w słabym kontakde 

nieprzyjaeiefckiiui oddział arai wywiado­
wczym! ca zachód od linii Esa^uy—Vca- 
deoH.

Częściowe walki nad Oiją. Czymośl ar- 
tyłeryi na półnoe od Aiłlette. 'Bęuzy Aólet- 
te a Aisne koło południa wznuigł sdę ogień 
działowy ponownie do wielkiej siły. Gwał­
towne atak! nieprzyjaciela, powtarzane do 
wieczora kilka razy, nie udały się. Frzy ich 
odparciu odznaczyli się szczególnie greoa- 
dyerzy brandenburscy. Między Aisne a Ve- 

ję^yk polski jest tak rozpowszechniony, te się odparliśmy natarcia Francuzów. Foissyśł-

fazota  ukraińslća iwo Lwowie skarżyła się 
aiedawtoo, że w  wielu urzędach Ukrainy trze­
ba- się posługiwać językiem, polskim. Już 
wielo la t tem u przepowiadał Lossep-s, że 

W arszawa będzie głównym  punktem han­
dlowym i poiredniczym  między wschodem  

ja zachodem. Pó polsku w każdym  razie mó­
wi 7. g ó rą  20 milionów. Chociaż gramaty­
ka polska łatw ą nio-jerj,, lecz studya nad 
tym  językiem  ułatwia alfabet łaciński, sta ­
ły  akcent -i łatw ość praktycznego studyo- 
Tfzubu  Co się tyczy  literatury polskiej, to 
jest ora bardzo bogata i jeżeli nie liczyć  
kilku modernistów ostatniej doby, to po- 
zytyw ha i kulturalna w zackoduió-eurox)ej- 
skiem apaczeniu tego Aryrozu.

W szystko to stwierdza, zdaniom 'gazety, 
że w  Niemczech należy studyować język  
nolski a nie rosyjski. •

Z petersburskiego piekła.
Do „ICuryera Warszawskiego" donoszą:
lt/.ąd bolszewicki podzielił ludność Peters­

burga na cztery kfc.tegorye. Dó pierwszej zali­
czony jest teraźniejszy „uprzywilejowany stan" 
a mianowicie marynarze, czcrwcno-gwaruziśd 
i t. d. Ci dostają po pół funta ehleba uzien- 
nio. Do drugiej kategoryi należą robotnicy; hu 
wydają 1/ł funta ehleba. Do trzeciej hiteligcn- 
cya, jak doktorzy, inżynierzy, dziennikarze i im 
dostaje się ‘/» funta ehleba. Wreszcie do czwar­
tej „burżuje"; ci ehleba ani innych produktów 
żywnościowych nie dostają, tylko mogą otrzy­
mać po trzy śledzie. Rozporządzenie to jest w 
wysokim stopniu okrutno ,i zarazom-operetko­
we, ale przecież tu idzie o zagładę burżujów, 
tępienie ich wszalkitmi środkami. Potwierdza 
to i humanitarnie „wolnościowy" reskrypt no­
wych zbawców ludzkości zarejestrowania lud­
ności w 3-ej -i 4-ej kategoryi do 45 lat wieku. 
Zarejestrowani byli zatrzymani w ltoatlsarya- 
tach z ogólnem przeznaczeniom „do robót pol­
nych", a w rzeczywistości do- kopania za mia­
stem grobów i grzebania zmarłych osób na cho­
lerę. Demapi^iezne dricnnila (inne nie wycho­
dzą) domagają się, żoby z burżujami raz koniec 
zrobić i im prędzej, - tera'lepiej. Kto może ucie­
ka z PętMsburga, ale paszporty szczególnie 
burżujom coraj trudniej'są wydawane. Obli­
czają, iż z dawr.cj stolicy ubyło przeązio po­
łowa Iniuości, czyli 2 i pół n?iliona mieszkań­
ców, pozostał zaledwie milion dwieście ty­
sięcy.

Pociągi z Petersburga wychodzą nieregular­
nie z powodu walk staczanych między bolsze­
wikami a chłopami, opodal niektórych stacyi 
kolejowych. Włościanie bronią swego zboża, 
nie chcą ulegać rekwizycja, a bolszewicy po 
krwawych walkach zabierają je p « M ą  Ba­
ron Zachert, który w zeszłym tygodniu zdołał 
przyj«irf, do Warszawy, musiał się wrócić z 
liJ e i do miasta i czekać 6 dni na stanowczy 
wyjazd. Wówczas odbywały się kurwi e walki 
między bolszewikami i włościanami w ’ okoli­
cach Toroszyna, to jest obecnej granicy „wiel- 
k k |‘‘ (U) roejfMtej rzeczpospolitej. Ostatecznie 
czorwonogwardziśei, otrzymując wciąż posiłki, 
bo dwukrotnie byli odparci, po spaleniu dwóch 
wsi osiągnęli przewagę. ^

W Toroszynie, czyli na granicy, podróżwych 
teraz zatrzymują po kilka dni, a nic-*** ani mie- 
•szkań, ani schronienia. Jedna pani, Polka, któ­
ra powracała z dziećmi do Warszawy i zmuszo­
na była siedzieć w Toroszy®ie, wyee#ęła ko­
mórkę od stróża, przeznaczoną na miotły i ło­
paty i tam nocowała, walcząc zo strasznem ro­
bactwem —• i za tę komórkę zapłaciła 300 
rubli. Baron Zachert .siedział w Toroszynie 
cztery dni. Ale te wszystkie niewygody, tru­
dy, bledną wobec tego, co się dzieje w Peters­
burgu, wobec znęcania się i prześladowania 
tok zwanych burżujów i .wciąż wzmagającego 
się prześludowania.

Biuletyn austro-wągierski.
Wiedeń, dnia 11 wrseśniBw 

Urzędowo donosżą dnia 10 września:
Na licznych miejscach frontu włoskiego, 

ożywiła się po obu stronach czynność wy­
wiadowcza.

Szef sztaba generalnego.

rta nasze przedsięwzięcia na wschód 
Rfiiri.s, na południowy zachód od Parroy 
(na. froncie lotaryńskim) i na górze Deller. 

Pierwszy jen. kwak Ludeadorfl.

Wmmy ksnrusiikat s ira ie ck L
Berlin. B. kor. Urzędowo wieczorem. Na 

n-cśudnie drogi Pcran-e—Csmhrais pono­
wne ataki An^ików, zaś po obu stronach 
droji Kida—St. Quent?n częściowe ataki 
Fraapuaów odyaHo. Idkjamare walki a -d  
ABette.

KaiBBfiifeźt francyski.
Wiedeń. B. (kor. Sprawozdani©  ̂a. Ti u 

rrazKUiokiego z 9 wirzeania wócctóneni. Dziś 
wojaka hasz© na rozmaitych punktach fron­
tu bojowego poczyniły dalsza postępy. Na 
północ od Somme zajęliśmy wrsi Estrailies 
i Roupy. położone po tamtej stronie kanału 
GrozaL -Zajęlióiny micjseowości Grand Se- 
rancourt,' Olaistaros, 'Monateocou.rt, Ijparolles 
i Remigny. • Natzo praedtóe straże zajęły 
wzgórze „113“, położone ’ na. południe od 
Goii,tftiC<aurh dalej dworzec kolejfowy Essi- 
gnj le Grand i wzgórze „117". Na północ 
od Oi-:e zajęliśmy fort Lióz i las na półno­
cny wschód stamtąd. Nad Oisą. zajęliśmy 
cegielnię i dworzec Seraais. Nadto rozs ze­
lżyliśmy nasze stanowiska na pcdnoc od 
Î a Foux i pomiędzy Aisne a Vesle.
NKM9CILA JWAYNAISKA NA LĄDZIE.

Berlin. B. kor. S z e f  s z ta b u  marynarki, 
admirał S c b e c r , u d a ł  s ję  w ra ź  ze swym sz ta

od fm itet ów utworzył tym czasów y rząd estoń­
ski i w ysłał swoich przedstawicieli do Fran­
c j i  i  Anglii, a  nadto pozostawał w  kontak­
cie z angielskim ambasadorem Lockhartem, 
od -którego otrzyinał przyrzeczenie pomocy 
dla powstania estońskiego przeciw rządowi 
rosyjskiemu.

kwatery.
USTĄPIENIE HAIGHA ?

Wiedeń. (Telefonem). Z zagraoicy nade­
szły tutaj wiadomości, iż gen. I l a i g h  ma 
u?tąp;ć. Lloyd George w ygłosi we Czwartek 
w Manchesterze przemówienie, w którcm  

wyszczególni warunki pokojowe Anglii.

O POWW«C*NĄ SŁUŻ** WOJSKOWĄ 
>  w  jtMmm es.

A amrtmśtmn. B. kor. „Standard". pbze : 
Zdaję się, że w Stanach Zjednoczonych i w 
przyaiości zaprowadzony będzie o rolny o- 
boyiąeek  służby wojskowej. B yły prezydent 
Taft na zjeżdzie sw<*ro stronnictwa- w tym  
duchu się wyraz3. Słychać, jakoby prezy­
dent Wilson już się wyczerpująco tym pla­
nem zajmował.'

Wiedeń, (Telefonem). Do pkm szwajcar­
skich donoszą''z Madrytu, że m i n i s t r o ­
wi e ,  celem uspokojenii opinii pnbłicznej 
rozpoczęli po kraju p o d r ó ż e  a g i t a -

cyj.n.e. Rząd uchwalił o s t a t e c z n i e  
dokonać k o n f i s k a t y  ok ręk ó .w  mie­
rni e c k i c h.
a b g e n t y n a  k u p u je  o k r yty  a u st r .?

Zwryth. Pisma szwajcarskie otrzymały 
z Buenos, Airea wiadtomość, H nzad ogen- 
tyński Torzpoczął rokowania, ceHem zalrapna 
okrętów kwwtryaokiich, znajdując-ych się 
w portach hiszpaństóch.

Krwawy terror w Ros]i.
SfoskwŁ B. kor. Stosownie do dekretu 

o terrorze masowym, miano w M o s k w i e  
wykonać w y r o k  ś m i e.r.c.i na około 
2000 o s o b a c h .  Liczba wyroków wykona­
nych w P e t e r s.b u r.g.u ma być j e s z c ze 
w i.ę.k.s.z.a. Z prowincji nadchodzą lakoni­
czne telegramy, jako to, że „Niżny Nowo­
gród drży" lub też, że „w Tule biorą spra­
wy obrót poważny". Równocześnie wzmasra 
s:ę terror ze strony przeciwnej. W Peters­
burgu uwięziono około 7 0  socyalno-ręwołu- 
cyjnych, którzy przygotowj^wali zamachy 
na dowódców armii bolszewickiej.

Wiedeń. (Telefonem). Z Hclsingforsu do­
noszą, iż komisarz ludowy spraw wewnętrz­
nych, Petrowskij, wydał odezwę przezna­
czaną dla prowincyi, zapowiadającą maso­
wy terror.

PROTBWT MIENSZEWIKÓW.
Moskwa. B. kor. Mienszowicy zaprotesto­

wali przeciw terrorowi u rządu.
BOLSZEWICKIE USPRAWIEDLIWIENIA.

Moskwa. B. kor. Dzienniki usprawiedli­
wiają uwięcienie reprezerufctmta angiełakiego 

francuskiego tem, żo nie uznali oau rejm- 
błńld sowietów, a więc nie byli nietykalny­
mi. Prasa wyśmiewa protest aogiekko-fran- 
ensiki, podmoeząc, że oba te państwa nie 
mogą się rozstać z kłamstwem.
WYDALANIE OBYWATELI ENTENTY.

Wlsdeń. '(Tetofonsm). „Telegrophencom- 
pagnj"‘ donosi, iż Gziczcrin wydoi zarzą­
dzenie, mocą którego wszyscy obywatele 
ententy mają być wydaleni * bolszewickiej
Rosy i. _
„CZERWONA* FI .OT A- POWIETRZNA".

S to'd»b*m. Jak donoszą pisma szwedzkie, 
T r o c k i  poruszył myśl ut.worzeria „czer 
wcnęj floty powietrznej".

ARESZTOWANIA BOLSZEWIKÓW.
Amsterdam. B. kor. „Algemeen Handels- 

pbład" donosi, że uwięzionych zostało jeszcze 
dalszych trzech towarzyszy przedstawiciela 
bolszewików L i t w i n o w a .
^WIĘZIENIE KOMITETU ESTOŃSKIEGO.

Moskwa. B. leor. Wedle doniesienia dzien­
nika „Biednota" członkowie moskiewskiego 
k o m i t e t u  estoń sk .i.e .g .o  zostali u-

Walki w e wscfeeciniej S y k r^ i.
Tokio. B. kor. Reuter. Półureędowo do­

noszą: O djsiały S e m e n  o w a  dotarły do 
rzoló On on, Nieprayjac;el cofnął się n a  pół­
noc, pozostawiwszy 600 wozów.

Tokio. IL kor. Reuter. Urzędowo podano 
do wiadomości: Dnia 29 sierpnia kawalerya 
j a p o ń s k a  zaatakowała transport nie­
przyjacielski, który pod osłoną 300 żołnierzy 
piechoty i kilku fUiał zmierzał w  górę rze­
ki Ussuri. Kawalerya rozproszyła tych  Iu- 
flz l ttra ty  nieprzyjaciela sa ciężkie. My m ie­
liśm y dwóch rannych. Odćb‘._ły japońskie 
rozproszyły na połudnlfc od A bagajio  (?) w 
pobliżu MaiiAin-y} 'nieprzyjaciel.-ką kawało- 
ryę, nie ponoaaąc przy tem straty.

BELGUC2YCY Wr MURMANILL
Wiedeń. Z Kopenhagi donoszą, iż s z  wy­

brzeżu muimańskiem pojawiły się  wojska 
belgijsIaLa.

śći m ałow lośtlaSskiei, co jednam  z po-1 
wrodów7 sprzedawania płodów rolnych po c e ­
nach wwiTÓrowanycIi. Vo  przemowie ■ /ę-
dmćzące^b Seitz.% .zamki ' / o  obrady. N a­
stępne posiedzenie jutro.

SPRAW A ZWOŁANIA DELEGAGTJ.
Wiedeń. (Telefonem), Posiew ie, 'którzy 

mieli sposobność roz-mawianla. z  kr. Buria­
nem odnieśli wrażenie, iż tenże nie myi l j  
o swołaura delegacyj, gdyż sytuacva rx>-’*v- 
ezna nie imzetr*wia z a  -i.yjn krokiem. Jak  
słychać, niimo to  ząn i«n u  lir. Burian ud - •> 
lić informaovj sam y® MepuŁoui jako 4aki;au

Przesikiiie kanclerskie.
Wiedeń. (Telefonem). W k-aresr -n-lcncyl 

z Bedina zanev.7 iia ,Abend‘‘, iż w!adoa:-> 
ści wiedeńskie o prza-iicpiu w  rząd-to 
H e r t l i n g a  są p r z e d w c z e s n e  Na  
o g ą ł w  Nłemeaech panuje pńze.koronje. że 
noviy gabinet stanie się aktualnym, jeśh 
sprawa pokoju dojrzeje.

W każdym razie nie nastąpi to tsk  prę­
dko.

Obrady fesmfsyi finansowej.
Yledeń. (Telefonem). Wczoraj rozpoczęła 

piacę k om isja  finansowa Izby posłów. Ze 
względu na ikrafcowską uchwałę k om isji 

b»m na stały pobyt do wielkiej głów nej. fttivn«Q fcrnej R o b , iż K oło'ośw iadcza się
z& pTwcdteieniiami, -dzienniki wiedeńskie za­
patrują się m  obrady ko-misji na ogół opty­
mistyczniej, nie tając zresztą, iż zo sprawą 
uzyskania wrjęĄaw>ści me pójdzie tak łatwo. 
Zaznaczają przytem, że Niemcy narodowi 
nie tworzą jednolitego oboau.

rosieckeme konnieyi rozpoczęło się szere­
giem wniosków opozycyi, lecą po odrzuce­
niu ich natroruniast przeszła komisy a do 
obrad m errtorycznych,

Wisiea. R kor. Na dzisiejszem posiedze­
niu laotnisyi finansowej pod pra-ew. Dra los- 
wCTltóina ohocni byli: prezydent min. Hus- 
earck, min. Wianmer i min. Gałecki. Przed 
przejściem do porządku dzicnaego po?. Jare 
postawił wniosek, aby jako pierwszy punkt 
jtoaiŁądku dzksinego postawić dyskusję nad 
sprawą podwyższenia, ceny mąki Poseł Teu- 
fel zgłosił wriiosek, by komisja, finansowa 
przerwała swojo obrady, aż nząd przedłoży 
plan finansowy, złoży cwiązaae terminem 
obowiązujące oświadczenie co do wwołoKe- 
nia co najmniej 600 tysięcy mniej zdolnych 
do służby żołnierzy, Bwłasćscaa w starszym 
wieku eto, Prezydent minio^rów Huesarek 
oświadczył, ie  przedłożenia stojące na po­
rządku dzienpysn, już dawno w Izbie zosta­
ły przedłożone i przedstawiają one minimum 
żądań. Mają ono cc najmniej' umożliwić żół­
knięcie bieżącego .deficytu budżetowego 
1.SÓ0 milionów koron. Rząd po tych pr»- 
dłoeeniiach, fatów dri* są praedudotra <ły- 
Akusyi, będzie musiał wnieść cały szereg 
innych przcdlożeń, lecz z obecnych poda­
tków nie może zrezygnować. Stworzenie 
wielłdogo planu fŁuansowego będzie możlś- 
wem dofnieno po zakończeniu wojhy. Mini- 
ster dkarbu przyłączył się do wywodów pre- 
zydenta ministrów, ostrzegając* przed opó- 
żnaentom załatwienia. Przy głosowaniu parae- 
wodniozacy poddaje pod glosowanie zasa­
dnicze pytanie, czy ma się wezwań rząd. 
aby w myfi wniosku Teufią wypracował 
plan finansowy. To pytonie zasadnicze fco- 
mijya puryjmuje. Następnie przydzielono 
szereg meiytonycznych rzeczy we wniosku 
TouRa ’X)śz«zegóJoym loomisyom do nwp*- 
trzenia. Wniosok odroczenia obrad feomisyi 
odrzuoono w kuienoL-cm głosowaniu 24 gło­
si: mi przedw 14. Wniow^c Jarca odrzucono. 
Porjowny wniosek posła Funka na odrocze­
nie obrad komisji aż do zebrania sśę par­
lamentu, odrzucono. Następnie dokonano 
3 czytania projektu ustawy o podatku od 
win musujących, przyjmując projekt wedle 
poprzednich uchwal, z poprawką KoIiscM- 
ra. Następne posiedzenie jutro,

Z GOSPODARKI OD*EtĄ\
Wiedeń. B. kor. K omisya gospodarki wo­

jennej obrudowiała. dziś md sprawą odzieży 
dla ludnśd. Przewodniczący Seits odczytał 
pismo zjednocz/cum konfekeyonerów austrra- 
ckich, doaronzące, że ekspert Sobrański w 
fciilca dni po złożeniu opinii w koarasyi a-i 
tracił nadaną mu* sprzedaż odzieży dla łn- 
dńoścl Pismo to prosi o ochronę eksper­
tów. Przewodniczący podał do wiadomości; 
że natychmiast zwrócił się do gcnerakiego 
komisajyafcu wiojenipej gospodarid przejścio­
wej, żądając wyjaśnienia. Odpowiedziano 
mu stamtąd, że odebranie sprzedaży nie stoi 
w śadńym przyczynowym związku z opinią, 
złożoną przez eksperta w fcoenisyl Na pre- 
pozycyę przewodniczącego, wybiuiM) komi­
tet śledczy dla zbadania tej sprawy.

• w

t
Wiafawśsi telegraficzne.

Następnie rozpatrywano sprawę zaopa­
trzenia ludności w odzież. Łowy krytykuje 
działalność komisyi surowcowej w Króle­
stwie Poldkiem (w której skład wchodzą 
wchodzą oficerowie) nie okazującej należy­
tego zainteresowania dla samego państwa j 
nio mającej z niem kontaktu. Miejsce za- 
kupna w Lublinie przyczyniło się do ©od­
niesienia cen. Mówca poruszył także ini­
cjatywę jednego z przedstawicieli minister­
stwa- wojny, by stare mudury i obuwie na­
prawiać z przeznaczeniem , dla ludności cy­
wilnej i zapytuje dlaczego nie podano nic ~  
tym w zg l ^ i e . do wiadomości j^bllcz- 
uej.

Członek rzby-sDanów Dilleę^pzytyka, Ie

O am liiea k  *rA« w-Pol ak. ó w.
Wiedeń. (Tslcfonem). W obozie jen /ów  

w  W iidbofcn nad Y b s  przebywało jo.-z:ze 
dotycbczae w  niewpB kilkuDCAtu oficerów  
Poloków. Celom ich uwo^niecia interwenio­
wał prezes Koła u' premiera. Jak słychać, 
w  międzyczasie .wypuszczono ich na wol­
ność.

Pnfaefw y jM igir  *r*y.
V/ieJeń. (Telefonem). Sjmdykat dzienni­

karzy węgierskich założył energiczny ])ro- 
tost pseecnr szykanom ,'jakie rrrr.dają nr. or­
gan socja listyczn y  „Nop»a*rę“, Jrtćrej ode- 
brano debit na poczty połowo. Syndyka: 
zarsądał od ministra w ojny pełnej satyn,fak 
cvi.

OsaŁHwa zea sia .
(Telefonem). Jak z 7Y ł)gier

„i
WledeśL

noszą, hr. K a r o l y i  nie mć-d udać 
do N i^niec na kurację, gdyż konsulat 
miecki w Iktdapeszci© odmówił mu w izy pa 
szportowej.

do-
si<

nie

Powrót Massaryka.
Wiedeń. (Telefonem). 2Jb Szwajcaryi do­

noszą, Iż Massaryk wraca ao Europy, b | 
współdziałać w połączeniu wszystkich od­
działów -czeskich w jedną armię. Siedzibi 
Rady narodowej czeskiej jest nadal Wa­
szyngton.

Niemcy przywracają pełne raeye.
Berlin. B. kor. łażDaeje zamiar putywroce 

w  z dciem 1 paźdsamofta dswuego wymia­
ru racy ebieba i nąkL Zioczy to, x» hośl 
raąkż wyaoeić będzie 200 gramózr dzicmrM

Nakożcastm# za cesarzową,
Wiedeń. B. kor. Y7 kaplicy zamku w 

Wartkolz odbyło się żałobne nabożoństwń 
za zmarłą cesarzową Elżbietę, na którem ja* 
wiła mę pani monarsza z dziećmi i świt^

Zamknięcie browarów w Anserrce.
Amsterdam. R  kor. Jak z Nowego Juku 

donoszą, Rada przemysłu wo' ra-ro dla 
pozyskania środków traasporto' h i zo- 
oszczędźenia żywuoócl zaiządziD - hnię- 
cie wszystkich browarów w Stnmich 7jo* 
dnoczoaych z dniem 4 grudnia.

Państwo bez języka.
Kijów. B. kor. „kijowska Myśl" donos!, 

że senator Sohaacbin wuęczył prc/.eso*i7i 
ministrów memoryał o konieczności orto- 
sreriiai języka ukraińskiego językiem pań* 
stwowym. Dla wyuczenia się języka ulcraiń- 
sldego należałoby wyzaacryć jednoroczny 
okres przejściowy, licząc od dnia ogłoszenia 
samodzielnego państwa, t  j. 2 stvcznia 
1918.

Wypadek sustryaekśego fcacsuElL^
Berno. B. kor. W czasie podróży iuj^kf 

eyj»ej z konsulatu ar.stro-węgierakisgo w 
Szwajraryl tutejszy konsul bar. Musaiiu 
koło Cuchy padł c flarą wypadku autosao- 
bilowego. Z powodu pęknięcia dwu obręczy 
gwmowyeh artomobC się wywrócił Bar. J£u-« 
suKn doznał złamania żebra. Stan jego nie 
jest niebezpieczny. Żona jego wvszła Lca 
szwanku. Szofer odniósł ciężkie rany.

M S 3 E 5 Ł A N Ł

s h  s s i  f n n s i  i n a
Maryi Wemłckiaj (e!. Misĥ awskksii tt, L p.j
ro z p o cz ę ła  naukę d n ia '7 -ą o  w rześa ia . —  W u isy  
co d z ie n n ie  o d  g o d z in y  3 —5 p o  po łn ń n iu . ' 2CoO

Podziękowanie.
Wszystkim uczestnikom pogrzebu kuRiar.ca 

naszego Kostka skiadamy serdeczne 
waaie. AlezandrowiczowJ

M H iviSi)£alEaU f' b n f
listrac*

?. ięz im i przez nadzw yczajną komisre . Ko- gapomiua się o żaopatrzeaiu w  odzież ludpft,,

Składki Adminisirac;
BGłosu Narodu" w Krakowie, ulica 

św. Kreyża L. 11*
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GALICYJSKI AKCYJNY

b u n ś c  k u p i e c k i
L w ów , H a lick a  1 9  Cdoin w ła sn y )

przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentow aniem

4 VI® od sta
1 wkładki na rachunek bieżący z oprocentow aniem

r^3| oiW |4 fOa
Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo­
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie 

b e z  \»yp ov |[sd zen li><
Podatek r en to w y  wraz z dodatkiem wojennym opłaca 

Bank z w ła sn y ch  funduszów. 2552
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E i Uttl IHllIfl!
*

przygotowują do egzamir.óv; dojrzałości ze s- k6ł 
gfnrrtszysltlyeh E reaktycn jak również d o  egzamU |  
nów z poszczególnych k l a s ,  a ło  zbiorow o lub |  

c pojG diyncso  w tec iiy  f ig o w y .  £
Spccvnine kursa gcesnefcyii wykreśli***! I nta.e- * 

s matyki, t?sy!*J i sherdi przy pom ocy przyrządów *j 
a w lafecratoryum oraz Języka francuskiego. «

Dla P. T. woskowych nsuka w czasie urlopów. §
§  Zgłoszenia przyjmuje się c o d z i e n n i e  o d  g o r i z in y  4 - ®  K ra lłC w , jg 

K lice  Z w i e r z y n i e c k a  4, I. p .  2637

%4s«tattsaKizt>«»BSbKia*2i<XMr.c|r « b , j«ca»a v:ym scasa  vb«mh»!I^

APUSTĘ
G Ł O W I A S T Ą

calcwayonswo kupuje i sprzedaje
Z w i ą z e k  E k o n o m i c z n y  

K ó ł e k  R o l n i c z y c h  * *
w  K ra k o w ie , u lica  W iś ln a  8 .

iOSSŁiieaaL.-

F u  u m i l i  u  f irm y

k l l l f t l l l l E l  V I w Krakowie
poleca: 2614

znakomitą bryndzę, serki piwne i bryndzę łiptawską w do­
wolnej ilości, po cenach dziennych.

S przedaż  d e ta iliczn a  w  sk lep ie  p rzy  ul. S iennej 1. 2. T elefon  2303.

LEN" J t iw a i js iM  zjisjrti- 
w a s n o f a s i a s s m k i

p r z y s tą p iło  Jjż  d o  b u d o w y  fa b ry k i w  Kro­
t n ie  k o sz te m  o k o ło  3 d o  4  m il io n ó w  k o r o n .

l i i j u  t o  i b a j i  p z j j to H !  bizie od fofta mi\m l. i.
Dotąd ma już „LEN" ponad 6.000 członków'z wpła­

conymi udziałami jaden milion koron.
Nowych członków i podwyższenia udziałów człon­

ków dotychczasowych przyjmuje się w ualszym ciągu.
Bliższe informaeye podaje broszurka .Len i płótno", 

którą każdy otrzyma na żądanie bezpłatnie.

Adres: „LEN" Stów. zare j. z ogr. por.
K raków , u l. S z e w sk a  1 2 .  ««t | |

Za?3 2 O!i0  w  1 9 1 4  / .  ««.7

f i f y r s a  m a i u r y c i t t e
1; kurs dwuletni i roczny na 2 stopniach,
2) kurs przygotowawczy do egzaminu wstępnego do 7-mcj 

klasy szkół średnich.
Zgłoszenia K arm elick a  5 6 , If. p .,  od godz. 0—7’/, wieczoiem.

W Y S S S S 9 Ł  D B U K U

O D B U D O W Y  K R A J U
zeszyt 7 i 8 za lipiec-sierpień (podw. obj.) 

C ena z e sz y tu  -21 5 . 2654

M fiibiii! w foiiii Si B n M ii i  Moń.
&i

lijrskep Gpnazyum w Misdtewłe
poszukuje

profesora do wykładu jęryka i litera­
tu ry  polskięj. W ynagrodzenie 12.000 
koron za 24 godziny wykładowe i w y­

chowawstwo.

Nr. 202'

Zgłoszenia telegraficznie: 2631

Miechów, Ziemia Kielecka, Dyrekcya Ginrti.

Spółka leśna
przy okręgowem Towarzystwie Rolni czem, 
powiatu pinczowskiego,p. Kazimierza Wielka 
zakupuje całe komplety leśne, jak 1 wszelkie poręby 
leśne w  całej Polsce. Właściciele lasów, w celu uniknię­
cia przejścia lasów w obce ręce, raczą podać swoje 

oferty pod powyżej wskazanym adresem . 1501

3YREKGYA GIMNJOT MIECHOWIE
poszukuje nauczycielki z kwalifikacjami do 
nauczania języka niemieckiego, francuskiego 
oraz geografii. Wynagrodzenie 8.000 koron 

*a 24 godzin i wychowawstwo.
Z pł»venla  telegraficznie: 632

GIranazyum ienskie w Miechowie.

Czeladnik piekarski
dobry fachowiec, specyalisla wypieku wujen- 
nego chleba, energiczny, lat 33, Polak, po-zu- 
kuje posady kierownika piekarni w miejscu 
lub na prowincyi. Zarazem może robić jako 
piecowy. M^że prowadzić piekarnię na ra­
chunek.— W razie potrzeby złożv kaucyę. 
Łaskawe zgłoszenia Jo  18 wrześnfa pod „Dobry p i ­
la rz  500" do Adininistracyi „Głosu Narodu*. 2653

Konwent Zebrzydowice ad Kalwarya
zakupi większą ilość wina owocowego 

(jabłecznik).
Dotyczące oferty z podaniem ceny uprasza 

się o przysłanie. 2657

katolik, lat 40, żonaty, wolny od 
głużby yvojsk., mieszkaniec Kra­
kowa, dawny drogista, wielostron­
ny i pełen inicjatywy. praktycznie 
o b e z n a n y  z rdżnemi branżamiposzukuje stanowiska
ewent. częściowego zajęcia w han­
dlu, przemyśle lub ipstytucyi, za­
równo jakiego rodzaju, jako współ­
pracownik, zastępca szefa itp. — 
Specyalnie doświadczony kieru­
nek praey: organizacya, kierowni­
ctwo, nadzór, kontrola, propagan­

da i pokrewne działy.
Łaskawe zgłoszenia uprasste pod .S ter"  do 
Administrscyi „G losa Narodu". 2452

Nib marnować rzeczy na pozór bezwartościowych!

S l a i f ©  p l # $ y
gramofenftwe i pałefonowe, zniszczone lob połamane, 
kupuje i płaci po !( 5‘— z.i 1 leg. Główny ?kład p;:tł- 
f  nćw w Krskewie, Szewska £2. Za płyty naesyłane z pro- 
wiacyi pocztą odsvl* się należytość odwrotni*. 2655pfeozm\ mmtnrn
I inata!QWC, szy lilj a m a liow 3 n e  i tr a w is n o  ora z  
w s z e lk is  rebaty r y t jw n ic z o  wy ko n u j ą  zak<a'J

artystyczna-rytowniezy 2588
Jaa WidiSśSHi Kraków. Linii! 5-3 45.!. p. ( f e  Ileisli; Grozi)

dft Uti
I  N o w o  o tw a rty  |
|  Z ak ład  artystj czn o-gra^ czn y  |

59

3$FOTOCHEMIA5 ii
w Krakcwls Dz. XXII., ul. Krakusa 9
w y k o n u j e -  artystyczne klisze jedno- 
i wielobarwne dla ilustracji, dzieł ar- m 
tysLyeznyeh. dzienników, aaoiuó ,v, cen- § 

ników, widokówek 1 t. p. 2573 |

B B JSB  fl Bk .5 pokoi, pół morgi ogrodu 
wtJ eSsE off^ l warzywpego i owocowego 

i 2 morgi gruntu, stodoła, stajnia w Kal- 
waryi Zebrzys.1 wskiej do wydzierżawienia 

od 1 października 1(J1X roku. 2411

mm r a y l y  Hoila Br.Ba&ś R s te jsn ta fa S ific Ł

S Z C Z A W N I C A .
Począwszy nd dnia 18 sierpnia kursować 
będzie automobil omnibusowy do stacyi 

kolejowych: 2SS4
w fUwytn T s ry u : w  poniedziałki i czwartki I wy­

chodzi ł  będzie o qotL. 4 ‘3C pc pełudniu. 
Stary S ę c z : wtorek, środa, piątek i sobota i wy­

chodził będzie o gudz. 10 rano.

a  r -  /?■ S5 I
_  _  w, | f v  f, h  C U  i < a
łgj HjJ y-——- «i«£»fc!62 iw Eń> U0  -a.fMati itm r JLi&jii

I V  Łt*.rm s i N ' y g ó w  i m a s z p  mlnkzych
Tow. akc. w Krakowie.

Pod powyższą nazwą powstaje pierwsza pdlsku sse-  
cyalna fabryka narzędzi do uprawy roli.

Celem jej jest dostarczanie naszym rolnikom naj­
potrzebniejszych narzędzi rolniczych tj. pługów, bron, 
kultywatorów, cbsypników oraz drobnych narzędzi, 
jak łopat, kopaczek, grabi i t. d.

Do Komitetu Założjrcieli należą: Wojenna Centrala 
Handlowa, Bank Krajowy, Bank Przemysłowy, c. k. 
uprzyw. Fabryka maszyn i wagonów L. Zieleniewski 
Tow. akc., c. k. Galicyjskie Towarzystwo Gospodarskie 
we Lwcwie, Związek ekonomiczny Kółek rolniczych, 
Syndykat Rolniczy. Maryan bar. Czccz.

C. k. Namiestnictw a, Centrala krajowa dla gospo­
darczej odbudowy Galicyi, Sekcya III przyrzekła daleko 
idące poparcie.

Fabryka ta będzie założoną w Krakowie w naby­
tych w tym celu zabudowaniach fabrycznych dawnej 
fabryki firmy Zieleniewski przy ulicy Krowoderskiej 65.

Obliczenia rentowności opracowane przez fabrykę 
maszyn rolniczych II. Cegielski Tow. akc. w Poznaniu, 
wykazują wysoką rentowność projektowanego przed­
siębiorstwa.

Na razie projektowana jest roczna produkeya około: 
10.000 pługów, 3.500 bron, 1.500 kultywatorów i innych 
narzędzi rolniczych, o rocznej fakturze około K 3,000,000.

Kapitał zakłsda.yy wynosi K 2,000.000. Wydanych będzie 
lG.OuO sztuk akcyi po nominalnej wsrtsści K 203.

Wobec tego, że głównymi akcyonaryuszami „T.e- 
.miesza* są nasze największe towarzystwa handlowe, 
a  nadto fabryira ta wyrabiać będzie najpotrzebniejsze 
narzędzia rolniczo, których zapotrzebowanie na ziemiach 
polskich jest olbrzymie, ma przedsiębiorstwo to nie­
wątpliwie wielką przyszłość.

Rozsprzedaż nienokrytei jeszcze reszty akcyi objął 
zawiązany w tym celu syndykat gwarancyjny, złożony 
t wyżej wymienionych założyciel.

Wojenna Centra ia Handlowa w Krakowie, Bank 
Krajowy we Lwowie i w Krakowie. Bank Przemysłowy 
we Lwowie i w Krakowie, Barilj hipoteczny we Lwo­
wie i w Krakowie, Bank Galicyjski dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie i udzielają osobom interesowanym 
wszelkich wyjaśnień co do projektowanego towarzysl ,va.

Zn  Komitet Założycieli: 2441

W o j e n n a  C e n t r a l a  H a n c S H o w a .
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Budynek huty cynkowej,
tia r flsm i I d w ó c h  s t o p  w  Krzu w y sta w ia  s ię

n !n t3 |sz e sn  n a  spyzecliai.

O ferty ,
których wolny wybór zastrzega się, należy wnieść do 

dnia 15-go września b, z.
Szczegółowe warunki poda Dyrekcya

Galicyjskich akcyjnych Zakładów górniczych
W SIERSZY WODNEJ. . ,0l8
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W P I S Y
d o  4 -k !. s rH o lj  p s sp o ? 5 H |, d o  S -k i. g im nB sy iti»

|  r e a ln s g o ,  d o  T«YJt. U r sz u la n e k  w Krakowie gj
ulica Starowiślna 7 oduędą bię w dniach od 9—12 września jg 
w godzinach od 10—11 i od 4—5 po południu. Wszystkie 

trzy zakłady posiadają prawo publiczności.'

Liceum za 20zv;e:G.7iein Wiauz szkolnych rGzszerzano na 7 klas 
wsku :ck wprowadzenia n auki stenografii, p.~ania na maszynie, f 
nauki g o sp o d a rsfw a  d o m o w eg o , a od  IV. nadobowiązkowej 
nauki języka łacińskiego względnie angielskiego.

W szkoła pospinaj o t̂aminy vii|pn9 odbędą się dnia 14 K 
września o godz. 10 rano, Gńkoźtfctwc dnia 15 września o godz. ■  
9 rano, poczi*!!' lekcyi dnia 16 września o godz. 10 rano.

V7 glinna ŷdni i liesum naćożeńii:vo rozpoczynające rok 
szkolny odbędzie się dnia 16 września o godz. 8 rano, po 
czem żarn/, nastąpią egzaraiiiy poprawcze i wGłępne. 2626

iiuika szkchia zacznie się dnia 17 września o godz. 8 rano

PA N IEN KI
uczęszczające do z a k ł a d ó w  naukowych 
przyjmuje zapewniając zdrowy wikt i opiekę 
rodzicielską. Konwewacya niem.-franc. i  for­
tepian w miejscu. Zgłosze nia od godz. 1—5 
Stefania Poprawska. ulica Bonerowska 14, 

II. piętro. 2645

Zarząd dćbr w Olszy
pod Krakowem wobec niezliczonych zgło­
szeń listownych i osobistych o sprzedaż 
zboża i ziemniaków,' oznajmia tą drogą, żc 
zboża i ziemniaków nic sprzedaje i żadnych 

zgłoszeń nie uwzględnia. 2608

Fotrzeb&y sklep
z mieszkaniem i składem oraz S G lte ry n y  

widne i  suche.
Adres: A. Kłębkówski, ul. Chocitnska 26, 

Nowa Wieś. 2581

K A M  I E i  i 0 5
we Lwuwii, w śfótaitściu,

bubow ani znakomicie — 
komfort, sklepy, n ile 'łk a ­
nia, aa iprzetiaż wedtiig 
posb.no»wi*nia właścicielki 
chrłsścijanlnowi iJo!ak0wi. 
C en i 2,100.000 koron. In- 
formacya bliższe u za- 
stępcj prawaego adwokata 
D r.M irh»le*3k;ego '.wkw, 
ul. Akademicka 12. 2557

sasssgsąs;
Poszukuję d o m u  d o -  
b rO flO , suchece, co naj­
mniej o sześciu pokojach, 
p rzy te*  ogrodu li s  przy- 
uajmniej kilku e t a r y c h  
drzew oraz od 20 do 53 
morgów roli, położonych
w iachodnim G alŁ yirbhzko
kolei. Interesowani zechcą 
się zgłosić listownie franco 
do Lwo>va poste-restanto 
pod A. Z. Cielecki. 2666

Hauciysielfe
starsza, posir.tlajaca do­
skonale jęz^k frncci-.ski, 
muzykę, eldubse reko = i:vn- 
dacye, poszukuje pomady 
zaraz. Mozę prflu/aflzjójniż- 
sze licealne. Z. Kowalska 
Kraków, Karmelicka 32. 

2uó'J

Sierotkę
dziewczynkę

od lat 8 do lat 12, przyj­
miemy za swoja. Zgłosze­
nia pisemne pod‘„S:erotka“ 
przyjmuje A dm inistracja 
„Głosu Narodu". 20.58

Języki: 2,08
J & n sleS sfeE ,
Fraii€UMcig 

N ia :tiie ch i i:-J.
Początki, Konweisa- 
cya,.Gramatyka, Ko- 
respondeneya, I . i l c -  
ratura. Lekcyc oso­
bne i zbi«rowe od 
10'— K miesięcznie.

i t  / .n t C h d
u*. S z e r r s k a  IV ,

nii "kz jta

MALIKY
w wiąkszyeli llueclac i na 
Oi sławę w lecic i jesieni 
zakupuje parowa f:ibr\-ka 
m -rmoiady Si.-nisław Gur­
gul w Jarosławiu. 1163

1 « !  i g t e ,
klisze, pani ;y, hiżutciye, 
powiększenia, retusz, ko- 
p !c\vanfo, koloryty poleca 
„Tcchai-i r : “ Lwów' i*l -a 
jabłonowskich 1.7. 2113

Rządca d śb r
za-ljtrr.ily roi.tik i hoiow ca 
z nader eblubncnii rew t- 
rcncycmi,wolny i.q w 
poszukuj', pos tfe Listy 
!>.(_ „K ! . "  pr»vjmuje VJ- 
ministracya „G:jsu N'<- 

: odti". 23 Jd
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F fn & s iii
z  w e" v  Eu!nor3’r r j

kupuje każd > Ilość i pL i
uaiw yteze e< n y  h k ry i a
„ISslRA* K rakśw, uli', a

Łobzowska L 8. 2543 • __
W  stow. Bibliotek chrzuśr.j 
w T afnow w  (ul: Chyszew-! 
ska 8), są  okazyjnie ko na­
bycia trzy M duM fc*#/ 
(pierw otue Kina), z urzy- 
dzeniom na prąd  elektry-l 
czny i z trzem a ssryair.ii 
w idoczków oraz z poo-i 
etawką po 400 kr run b; zj 
opakowania i portu. 2otl!

St. wat
chora kobieta
p o z b a w i a n a  wseeiśtifh 
ś red k tw  4»  iycia , upm m i 
o łaskuw t w sparcie. P rik  
przylmuj* Admiuvsk,.:ya 
„Głeeu Nur 4.«" yla J. t l 1I ' .  jCk-T akSTCj

_NakJ_i<iBjB .Wy dswłiitiwa ^UUcsn Na.odu* ^c, ■ ogr, ode. r-r R e d a k to r  odpo/1 i Laosekry 6  ę m an  W o y  c z y  ń l  k  i. IŚffłkarrJfc ^Gtosu Narodu'* w. Kra-zowio p ó a  z - . i  nlcar L̂ua . a.


